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(Góźdź rezolucyjno-doginatyczny. , — „Źle z
ugodą.“ Wflgr.y na wszystkich polach dążą
do ugody u siebie.)

Cf'is, jak powiada, ujrzał się zniewolo-, 
nym ponownie rozebrać ten pewnik, źe re­
zolucja me jest dogmatem, a to zniewolonym 
między innemi także pismem następującem:-

„Rezolucja sejmowa nie jest dogmatem 
dla sejmu, ale jest dogmatem dla kraju, któ- 1 
rego sejm ją uchwalił, i dla tej, Która z łona 
sejmu do Wiednia wyszła — delegacji. Tak 
twierdzić trzeba, chociażby wiedziano z góry, 
czem właściwie jest i do czego w końcu do­
prowadzi tak rząd jak sejm zostawiona u- 
POrnie in  sta tu  quo ta takziyana rezolucja.

„Chcąc twierdzić inaczej, wypadłoby zro­
bić rozbrat z loiką i zdrowęmi pojęciami ' o 
reprezentacji konstytucyjnej zanegować rdzeń 
ną zasadę i charakter reprezentacji krajowej, 
pizyj^ć bezwarunkowo Radę państwa jakoby 
drugą, wyższą instancję nad sejmem krajo­
wym, dowodzić, że posła galicyjskiego nawet 
poza gronem sejmu nie wiążą uchwały sej­
mowe ani prawa krajowe; że on przestaje 
być obywatelem kraju, i bez naruszenia su­
mienia obywatelskiego, związanego orzecze 
mami reprezentacji krajowej, może w danych 
razach, czyli to w Radzie państwa lub gdzie­
indziej, głosować na zmianę, ścieśnienie lub 
zupełne zniesienie wszelkich uchwał sejmu, 
fsnzelkich praw, ustaw i urządzeń kraju. Nie 
P 'zyjąwszy wprzód takich absurdów za pod­
stawę dalszych rozumowań i działań, niepo­
dobni pojąć, jakiem prawem może dziś kto­
kolwiek z Galicji, oprócz legalnego jej sejmu, 

uZlć ° tllrgu z rządem lub Radą jM tótfa 
nm tak zwaną rezolucją, i — bez upowa­
żnienia a wbrew sumieniu rzetelnego czło­

nka i obywatela — tentować lub zgoła za­
wierać w imię nieir go kraju i sejmu jakaś 
tacjendę czy ugodę. Można zapewne i wypa­
da wysłuchać co względem tej rezolucji j ; -  
ślą, u a co się stanowczo decydują tak rząd 
jak Rada państwa, lub przynajmniej te>e 
prawdopodobna większość, i to wszystko wziąć 
a 1 deliberandum  w sejure, ale przyjmować 
lub czynić jakieś ustępstwa z uchwalą legał 
aej reprezentacji kraju niezgodne, bez wiedzy 
i dołożenia się tejże reprezentacji, znaczyłoby 
y Drost pro^ter v ita m , v„vendi perdere causas;
choremu, aby go głowa nie bolała — uciąć 
głowę, “

Na ten wywód odpowiada Czas nastę- 
listnGwi ate"waniem: „Skoro, jak autor
dli śeimu tn rezolucia ni( łest dogmatem 
moż nin ’ f 16 WCdle dugmatem i nie 
gach R™ ani dla la lju, ani dla dele
we "ale i u.chwalił sejm nie jako usta-
zatem delegackai°Sek do Kacly PaństWH a
Izba nn-łńw • ma Prawo o wniosek ten z 
Zhą posłow i z rządem się kikładać!* -

m u s ie lih śm T T w ró fc1- t0 w ’7Vstko c ° aS0Wl, 
rezolucji, Hory f  wst?
konstvtnriQ mi. j  • Sejm oświadcza, że 
rnu dstrói ki lul°wa nadała krajowi naszę- 
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mom ani warunkom rozwoju narodowego, am 
też rzeczywistym potrzebom naszego kraju, 
a dłuższe trwanie tego stanu, wywołując po­
wszechne niezadowolenie, musi oddziaływać 
zguunie na pomyślność naszego kraju 1 na 
dobro całego państwa.“ Dlatego sejm stawia 
„następujące w nbski“ i t. d, Tę rezolucję 
całą wraz z tym wstępem sejm naaz pono­
wiły i od r. 1369 w niczem.od niej in m i­
nus nie odstąpił. Jest ona wynikiem n i e o d ­
z o w n y c h  potrzeb kraju, i ułożona z zu - 
p e ł n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  dobra całego 
państwa. Ustępywaę, redukować ją  własne- 
mi rękami delegacji, znaczyłoby zadawać kłam 
sejmowi, oświadczać mu, że żądał w rezolucji 
więcej, niż kraj potrzebuje 1 życzy sobie, 
więcej, niż się Ja pogodzić z jednością i po­
tęgą państwa; zadawać kłam obu adresom 
do Najj. Pana, chtć nie formalnie, 1 ale w 
rzeczy będącym składową częścią ręzoluoji. 
Mianowicie zaś te fatalne stosunki, pocno- 
dzące „z nieustannych a systematycznych dą­
żeń centralistycznych, tamujących statecznie" 
i t. L  . które z takim naciskiem podniósł a- 
dres przy ponowienia rezolucji,. nietylko sie 
nie zmienił} na lepsze — ale, jak wykazuje 
całe obecne traktowanie rezolucji przez rządy 
Auersperga, przez centralistów i ich publi­
cystykę, w porównaniu z tern, jak ją te czyn 
niki poprzednio traktowały, aż nazbyt jasno 
dowodzą, że stosunki te na gorsze się zinie- 
riły. Wypadałobj zatem spotęgować jeszcze 
żądania rezolucji, czego jednak nie może 
zrobić nasza delegacja, a tem mniej reduko 
wac je może Delegacja ma „prawo uktadąć 
się z Izbą i . z rządem" — ale nie co flo 
treści, do meritum  rezolucji, tyłku co do spu-- 
sobu, w jaki ma być przeprowadzoną, jako 
sprowadzająca zmiany w konstytucji i -W u-, 
stawach państuwych.

Nowa Pressa nie poprzestała na arty­
kule, któryśmy wczoraj przytoczyli, a który 
zwrócił także uwagę Czasu i jego korespon­
denta, i przez rządową Wiener Abp. został 
w głównych ustępach przytoczony, a więc 
jako objaw rządu przyjęty — nazajutrz po­
dała znowu drugi artykuł, w któryiptiwrąca 
do finapsowego położenia Galicji, i tu już o- 
twarcię, powiada,, że nadanie Galicji samo­
rządu jest n i e m o ż l i w e m ,  zkąd wirnika, 
że ani jednego prawie kęsu z rezolucji rząd 
i ceutraliści nadać nam nie myślą, co zresztą 
na podstawie pewnych dat wczoraj w osobnym 
rozwiaęliśmy artykule. Artykuł N . Pr. oparty 
jest na najfałszywszych wywodach, a miano­
wicie, jakpliyśmy się tej domagali odrębności 
co Węgry, — ale mniejsza o te wywody; 
główną rzeczą jest tam konkluzja, a ta  brzmi 
jak następuje:

^GaLcja. otrzymawszy odrębność polity­
czną. nie byłaby w stanie przyczyniać się 
faktycznie do wydatków na sprawy wszystkim 
krajom wspólne, a gdyby czem się na nie 
przyczyniała, to nie zdołałaby opędzić kosztów 
swej administracji samoistnej. W obu tych 
wypadkach były bŷ  wszystkie inne kraje Przed- 
litawii na to narażone, że musiałyby ciężary

■ iVI -y ■■ :-i i-i ....- uir i •»
samoistnóśei uancji ze swęi o[»łacac kieszeni; 
dlatego, to sprawa galicyjska nie jest sprawą 
tylko polityczną albo prawno-państwową,' alę. 
przedewszystkiem finansową i ekonomiczną. 
Jeżeli Galicja pozostanie w państwie w sto- 

■ suuku dotychczasowym, to możeby jej przy- 
służała pretensja, aby państwo . to opłacało, ' 
czego ona opłacić nie zdoła. ale ta Galicja, 
która się odłącza, i królestwem dla siebie 
być chce, niema ani cienia prawa, żądać, aby 
inm za nią płacili, cz^go ona płacić nie jest 

Fw stanie. ’ ikt.k ; '*
A więc. m c zgoła .Galicji nadać nie 

można!;' " 1 ' rr -
I  rzecz dziwna, źe w tej właśnie chwili za­

czynają się ruszać uanowo niemieckie stowarzy­
szenia polityczne, i niedawno w rezolucjach 
swoich z a d a w s z y  tylko reformy wyborczej, 
teraz na pierwszem mmjscu stawią przepro­
wadzenie ugody ż Galicją jako nieodzowny 
w trunek iwstępny reformy wyborczej,- u tym 
dodatkiem, aby Galicji arobić jaK najdalsze 
ustępstwa. Pierwsze się ruszyły stowarzysze­
nia w Karyntji, za niemi poszły tak znakomite 
jak w Gracu Ckebie itd.

ArtvKui, o któryrm wspominam) powyżej, 
podała Nowa Pressa czwartkowa. W' nume­
rze piątkuwym w artykule „Zaasekurowanie 
konstytucji uważa już Ugodę galicyjską ja ­
ko rozbitą, i podaje plan, j-tk potem postę­
pować należy. Powiada Pna, że jeśli ugoda 
przyjdzie do skutku, to Galicji będzie pozo­
stawione prawo ustanawiania sobie sposobu 
obsyłunia Rady państwa, a co do leszty kra­
jów Rada państwa uchw“li, i .jeżeli galicyj­
scy delegaci są łojami, to aami do tego po- 
dadZą rękęf. Ue zaraz dalej tak pisze :

„Jeżeli obecne rokowania wy każ,o, niepo­
dobieństwo pc/TuZ,imienia się z posłami pol­
skimi, to jeszcze tem -nie będą zamknięte 
akta. reformy, wyborczej, ale owszem, stanie 
się niezbęinem rozpisanie w Galicji no­
wych wyborów, aby otrzymać delegację, któ­
ra się okaże sposobniejszą do tego dzieła; a 
że' W' Galicji są żywioły, z których takich so­
juszników otrzymać możemy, za to ręczą naj- 
kompetetniejsi' znawcy. A ponieważ tak jest, 
więc. też wcale nie mamy potrzeby, bądź co 
bądź za wszelką cenę zawierać ugodę polską, 
poddawać się żądaniom polskim jakby konie­
czności aiennikaionej, ale zasłonięci tym o- 
statnim środkiem, mamy owszem możliwość 
z zupełną swobodą rozbierać stosowność i 
niestosowność żą d a ń  polskich."

Do PolitiM  telegrafują ' z Wiednia dnia 
1. brn,: „Wszelkie szanse porozumienia z Po­
lakami spełzły. Centraliści chcieli co najwię­
cej zrobić ustępstwa w sprawach oświaty, 
podczas gdy Poiacy obstają przy nadaniu od­
powiedzialnego rządu krajowego. Ministeijum 
chce uniknąć scaTcia, dąży więc tylko do 
załatwienia budżetu.“ r  ..........

Główne wrgana centralistyczne, obie 
Pressy, przedstawiają centralistom, aby na 
na razie zaniechali załatwienia reformy wy­
borczej. Rada państwa powinna tylko uchwa­
lić bezpośrednie r  wybory w zasadzie, dając 
polecenie rządowi aby wygotował projeki 
odnośny. Tymczasem zaś powinna uchwalić
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nowelię. aby rząd centralistyczny był na ka 
idy  spospb od wszelkiej secesji zabezpieczony.

W edług Nowej Pressy, m inister. spra­
wiedliwości, .dr. Glaser, zamyśla zając , się or­
ganizacją sądową jeszcze przed zmienieniem 
kodeksów sądowych, "i po odroczeniu Rady 
państwa (w święta wielkanocne) odnośny pro­
jekt. przedłożyć jurystom Klubu centrafisty- 
.ęzpego.

Z wielkiem zmartwieniem dowiadują śię 
centraliści, że ponowne rokowania Lon/aya z 
Kroaławi poczęły się jak najpomyślniej. Mra- 
zowicz odjechał do Pesztu mimo próśb depu- 
tacji: skrajnych narodowców, aby zet wał ro­
kowania. Pisma kroackie zaprzeczają, aby u- 
pftrali się przy usunięciu bana Bedekowic/la, 
są bowiem pewni, ‘ że gdy dojdzie do ugody, 
nastąpi to samo z siebie. Narodowcy pragnę­
liby na posadzie bana widzieć hr. N ugenta,. 
Węgrzy zaś proponują p Mihajlowicza, Który 
należy jeszcze do koła unionistów, ale się już 
przedtem zbliżył do narodowców Niemiły 
Kroatom arcybiskup zagrzebski, ks. Mihajlo- 
wicz fM adnr ż ruda) ma zrezygnować, a Wę - 
grzy zapewniają, że na jego miejsce będzie 
mianowany prałat, „któremu narodowcy pe- 
■yynie nip ni( zarzucą.” A więc Strossmayer!

Z wyjątkiem Mazurajdcza, któiego się 
jednak na 1 . bm. spodziewano, byli już tego 
dnia wszyscy kroatcy „ mężowie zaufania ,w 
Peszcie zebrani. D. 31. zm. odbyła się z ni­
mi znowu konferencja, z której okazała się 
nadzieja porozumienia: Tegoż dnia była na­
rada ministerjum węgierskiego w sprawie kro- 
ackiej. Konferencje mają potrwać już nie­
długo. W „.koli-cach Kroacji. głodem dotknię­
tych, rząd zawiesił pobór podatków.

Konferencja Serbów z rządem węgier­
skim skończyła się jSdntenl posiedzeniem, 
gdyż nastąpiło od razu zupełne porozumienie.

Posłowie siedmiogrodzcy sejmu węgier­
skiego wysłali deputację, do której należeli 
Ot;1 Gabrjel Kemeny, Albert Torćik 1 Frydryk 
Wacbter, do ministerjum z memorjałem, wy- 
szczególniającem rozporządzenia administra­
cyjne i sądowe, których mewy danie stało się 
powodem wielu kłopotów i skarg y Siedmio­
grodzie."1 łUlILirr Or.

|  r,Tak ffięc Madiary i rząd węgiersKi na
I wBzybtkich polach przeprowadzają sami ugodę. 

W Przedliuwii Polacy 1 inni dohijają się u- 
gody 11 centralistów i rządu — a nadare­
mnie:

Oświata, ludu składki.
JSJie tylkó w Europie, ale naw et w 

Azji utwierdza się przekonanie,, że oświa­
ta  je s t podwaliną szczęścia narodów. J a ­
ponia z śkrżętnością s ta ra  się o podnie­
sienie wychowania publicznego, rząd ja ­
poński usiłuje dobre utrzym ać stosunki

• 2  Europą, zapoznaje się z cywilizacją eu­
ropejską, dla przeprowadzenia reform y
wojskowej sprowadza ohcerów pruskich,
posady nauczycielskie chętnie oddaje E u­

ropejczykom, a  kilkunastu młou 
żą t i kfiężniczek japońskich wy 
nauki do Ameryki, Chiny nawet 
ją  w tym względzie, — uiedawn- 
nastu  młodych Chińczyków, należą 
najznakom itszych rodzin cessrstwa 
opieką mandaryna^ drugiej klasy, t 
Ka-Tseu, przyjechało do Paryża ksi 
się kosztem cesaiza chińskiego.

Wyznaczona w 1867 roku j 
parlam ent angielski kom isja - do zbad 
stanu oświaty ■ w Ameryce północne 
Europie, obecuie złożyła z swych h -  
sprawozdanie, objętości 20  tomów, £ ki 
rego okazuje się, iż Niemcy najwięcej do­
tąd  dbali n oświatę Indu, dziś też cieszą 
się przewagą stanowczą na naszej pół­
kul . F rancja obeenie, chcąc dźwignąć się 
z upadku, gdyby projekt oświaty przy­
musowej wprowadzonym w życie został, 
dogoniłaby Niemców dopiero za la t dzie­
sięć —  lecz tym  usiłowaniom chwale­
bnym klerykalni usilnie p i uszkadzają. 
Zgromadzenie narodowe odebrało wiele 
petycyj, podpisanych z nakazu biskupów 
przez uczniów szkół utrzymy wanycł ko- 
sziem duchowieństwa, z protesiacją prze­
ciwko zbawiennym zamiarom p. Simona. 
Niedobra to sprawa być m us', jeżeli ;ej 
opiekunowie wyprowadzają do walki ozia- 
twę szkolną, której przecież głos w roz­
strzyganiu ważyć nie może.

Szwecja H olandja, w opiekowaniu 
się oświatą ludu, walczą prawie o pierw­
szeństwo z Niemcami. U Turków bez 
m ała prawie każde dziecko chodzi do
szkoły, szkoła wprawdzie jes t tam  prze 

, dewszystkiem ..instruk torem  religijnym. 
I tra i wsza kżc na pół dziki, ,iak B ułgarja, 
w którym  wyższe wykształcenie je s t b a r­
dzo slabem , pod względem oświaty ludu 
w ostatnim  czasie robi tak znaczne po ­
stępy, iż dla państw pierwszorzęcnych 
m iże wkrótce być wzorem.

Ł ustrja w zapobiegliwości o szerze­
nie oświaty ludowej stoi tylko wyżej od 
Moskwy, k tó ra przecież z cywilizacją eu­
ropejską nie wiele ma wspólnego. W  
Niemczech każdy bez m ała rekru t umie 
czytać i pisać, w W irtęm bei gskiem przy­
najmniej, gdzie szkoły ludowe są bardzo 
dobrze urząazone, rzadkością jes t, aby 
ktoś nie um iał się podp isać, w Sa­
ksonii na 1U0 wstępujących do wejska 2 
zwykle tylko nie umie czytac w P ru  
siech 4, i to  dlatego, że są prowincje, 
jak  Brandeburgia, w których oświata stoi 
jeszcze nizko,. inne z&to prowincje walczą

1 nnika Lwowska
stytucja °9T l^ y ńst}ca. Konstytucji. —  K on  
o d d z ia ły Wanie 'ąia, jakotez wzajem ne  
kach ho™ u n ik a c y jn v l na  s^ b ie .~ O  śroJ-
duje Się pud wodą ■ bieście, które zna j-
Ici.— Kolej k o ń m  i omJtih poSlada mcj ryn a r-  
kowe. —  Spółka posagowa 7 l ~ j ^ w i n ¥ ban- 
ryczny, rasowy i  s t a t y s t y c z n y hiSt°~ 
zuwana scena z  komedji niiiości 
słów o Świcie). ^

Dobra to przecież rzecz — konstytucjo, 
Godny zazdrości kraj, który ją  posiada, w 
kraju, w którym znajduje się konstytucja, 
człek rano przetarłszy powieki oklejone snem 
liberalnym, ma zaraz sposobność wysłać ku 
niebu modlitwę dziękczynną za to. iż dozwo­
liło mu się urodzić i żyć w kraju konstytu­
cyjnym. Wprawiwszy w ten sposób ducha 
swego w wyższj nastrój, wypija następnie 
».awę przyprawioną najliberalniejszą cykorja,
? gaikami przysmażonemi na maśle kon- 
stj lUcyjnem, zapala papierosa i wy puszczaj ąi- 
Q . CZasu do czasu kłęby liberalnego dymu 
im apiia w.Zr('k swói w powałę, i tak w lubej 
LiDeralno-konstytucyjnej, zadumie, t-wa aż do

do taV ?ahrakrie mu dalszego wąt- 
vi,. - ^.o lkich acz wyczerpujących się 

• 7  | bierze dziennik do ręki, aby naj-
świezszemi nowinami rozerwać swój umysł 
Dowiaduje się Przy tej sposobności o jakiej 
Świeżej konfiskacie uziennikarskiej lub o no­
wym procesie prasowym, wytoczonym przez 
liberalną c. k. orokuratorję, lub też o ro- 
/wMzaniu jakiego stowarzyszenia w drodze
czvsto-konstytucyjnej, 1 znow nowy znajduje
nnwód do nowej ekstazy liberalno- constytu- 
cyinei aa której mmie mu mespostrzeżenie 
ć2 e  popołudnie, az do wieczora Wyjdzie 
na uuci tu owionie go zaraz niby wiaterek 
liberalny, w atmosferze r..zlana luba won 
kon stytucyjności, psy hawet włóczące się po 
ulici ch tak konstytucyjnie patrzą mu w oczy 
i machają ogonem jak gdyby chciały powie- 
ozieć : Widzisz przecl odniu, 1 w naszych ser? 
cacb leży błogie urzucie wszech i '1"  ̂ u, yj-
ności, 1 pod paszemi skóranu tętni kri w li­
beralna, prosimy cię, kopnij nas trochę nogą, 
abyśmy nie zapomnieli, źe ziemia ta jest tylr

ko padołem płaczu, i ze nic masz szczęścia 
zupełnego na tym świecie!... Cóż dziwnego, 
że na widok takiej wszech-liberalnej konsty­
tucyjności rozlanej w stworzeniu mieszkaniec 
szczęśliwego Kraju, w przelewie uuiesicmą, 
wzniesie powtórnie ręce ku niebu i *,awoła. 
Dalipan, bodajto żyć i umierać w kraju kon­
stytucyjnym'...

W kiaju konstytucyjnym sama natura 
nawet nie dbając na przepisy kodeksu mete­
orologicznego i paragrafy kalendarzowe, w 
poczuciu liberalnego usamowolnienia dopur 
szcza się ekstrawagancyj, zasługuiących wa- 
dług kodeksu absolutystycznych rządów wszeeb- 
przyrody na najsurowszą naganę. Ale w kra- 
ly, c o tucyjnym zwiacają one na siebie 
ob i i  ^  . uwa&'2, 0  He każdy śmielszy
przesiali1 7̂ ln° ści obywatelskiej w kraju, 
st.vtur.jj, U W a „ „  ® A . 1'beralizmem i kon- 
W skutek - tak s a m o Ł r  lJamszyć może, 
przyrody w nrąjacb kon tvt,tr7 8ma
się, iż mieszkańce icli w liston>iy- z( ârzj" 
ją w palce i 'Izwcnią 5d; .1 m r o z u ^ z ę l^ m fl  

. W lutym cieszą się widokiem ziemi podobnym 
do tego, jaki przedstawiał stan jej najpierwo­
tniejszy wówczas, kieay było jeszcze ty Iko 
niebo 1 woda, a nad wodą unosił się duch 
boży.

' Daleki jestem od twierdzenia, jakoby 
stosunki n a s z e g o  kraju odpowiadały w zu­
pełności stosunkom owego kraju idealno-kon- 
stytucyjnego, których obraz skreśliłem po­
wyżej. Jeśli u ezrffi jednak, to' w ostatnim 
jego punkcie zachodzi pewne podobieństwo, 
co naprowadza na myśl, iz istnieje także ja­
kieś oddalone podobieństwo między konsty­
tucją onego liberalnego kraju a naszą „ konsty-. 
tncją grudniową". Okoliczność, iż podobień­
stwo to. właśnie w punkcie metrorologicznym 
w wyzopisany sposób się objawia, da się 
tłumaczyć faktem, źe konstytucjn jaką posi 1 
damy utworzoną została w gruuniu f  kiedy 
barometr zwykle wskazuje na „yeranderlich..." 
Bądź co bądź faktem jest, że oddawna już 
brniemy i brniem y. wybrnąć nie możemy 
z tej konstytucji... przepraszam z tęgo bło­
ta, jakie zalega ulice i place naszego miasta.

Pominąwszy romantyezność wrażenia, ju-i 
kie wywołuje widok zalanych wodą ulic, 
przypominający laguny Wenecji, okoliczność
ta pociąga za sobą jiewne niedogodności ty-G > >■ t>\ , n an j u) , (. j
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czące się ogólnej komunikacji między poje- 
dyńczemi ulicami i domami, która to tru­
dność dałaby się zapewne najłatwiej usunąć 

-za ooinocą okrętów i statków parowych, gdy­
by nie mało rozwinięto i wydoskonalony sy­
stem marynarki w mieście tak przawaznia 
kimtynentalnem, jak Lwów!... Zaledwie po 
stałymi lądzie możliwą jest u nas inna jak 
piesza Komunikacja, i to za pomocą kościo­
trupów roztrzęsionych dryndulek o jednym 
kościotrupie końskim, zwanych po polsku 
„eiusparnieramii" Ale z trudną do opisania 
radością dowiadujemy się, że za jakich lat 
kilkadziesiąt 1. j. w drngiem lub trzeciem 
pokoleniu doczekamy się znacznej w tej mie»- 
rze reformy przez zaprowadzenie kolei kon­
nej czyli tak zwanego „Tramway’ua, mające­
go łączyć dworzec brodzkt z krakowskim. 
Już teraz myśli o tym planie pewna kontpa- 
nja francuska, a w oznaczonym czasie wykonają 
go pewnie Moskale lub Prusacy. Ale żart na 
bok. Urzeczywistnienie tego planu w bliższym 
nieco terminie byłoby dla nas rzi cza wielce 
pożądaną, zważywszy brak stałej i c miej 
komunikacji miejsku j. Gdyby kraj nasz nie 
był zawsze tak ubogim w kapitały mające 
bvć obróconeini na rzeczy dobre 1 pożyte- 
czne, ńie wiem , czerniłbyś my mieli czekać z 
zaprowadzeniem tak praktycznej innowacji 
dopiero na f  rancuzów lub Prusaków, skoro 
krajowa spółka akcyjna mogłaby dopiąć tego 
samego rezultatu z wielką swoja i akcjona- 
rjuszów korzyścią, gdyby się wzięła do rze- 
czy energicznie i z rachunkiem. Wskazują 
to przykłady zagzamezue. Zbudowanie kolei

O  w  a H  i .  .obąjeszcze 1 ten zbawienny sku tek , iż wywoła- 
T y hewM  konkurencję z cechem fiakier- 

im, na której zyskałby  obie strony a naj­
więcej publiczność. Zaprowadzenie stały ch 
bnij omnibusowych, jak to bywa po wię­
kszych miastach zasranieznych. nie przyczy­
niłoby się również do obniżenia poziomu cy- 
flilizacji lwowskiej. Omnibus uważany bywa 
żawsze jeszcze we 'Lwowie za iakąś rzecz 
zagadkowej natury i mistycznego kształtu.

Skore już raz jesteśmy na tropie takich 
bajecznych reform cywilizacyjnych w naszem 
mieście, .wartoby wspomnieć o jeszcze jednej, 
zaprowadzonej powszechnie fve wszystkich 
miastach europejskich, a taką są pul;liczne 
wwchodki, zwaue we Wiedniu „hierami", 
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wystawione na miejsacli gęściej uczęszcza- 
uycti. Środek to niedrogi a przy;czyniający 

,się niezmiernie do utrzymania czystości i po­
rządku miasta. . Projekt ten polecam1 Świa­
tłej rozwadze naszych ojców miasta.

Ruch publiczny i towarzyski Lwowa ob­
jawia się od pewnego czasu, jak mówią Wie­
deńczycy, nadzwyczaj flau. Reduty puste, 
Najwięcej -publiczności gromadzą koncertu 
dawane co wieczór przez orkiestrę złożoną 
z pięciu dam w kawiarni Teatralnej, która 
w ten sposób zmieniła się na cafee c h a n ta n -  
tó w guście zagranicznych. Zapowiedziano 
nam także z Wiednia przebycie ‘ciekawej 
kreolki MissEllen o nader subtelnej Duduwie 
ciała z fałszywa twarzą pod którą ukrywa 
się trapią . główka, i bajecznym P ^ a^ m .  
Kawalerowie zwłaszcza lwowscy hardzo zaiu 
teresow. ni. Za przybyciem jej podamy blizsze 
szczegóły tyczące się tego zagadkowego 
egzemplarza ‘ rodowitej rasy kreolskiej, teraz 
bowiem nie jesteśmy jeszcze dostatecznie po­
informowani co do rozmaitych szczegółów 
iej biografji, między innemi niewiadomo nam 
napewne, czy jest rodem z Josephstadu czyli 
też z Neubau?

I oto są brukowe nowiny lwowskie. 
Prawdziwie, umrzeć by przyszło z nudów 
śmiercią straszną i długą, gdyby nie było 
iunego środka zdołającego uwolnić każdego 
od tych męczarni powolnych w sposób r '- 
wrfie szybki jak  niezawodny, a takim jest 
odezyti nie do ostatniego numeru Szczutka: akt 
»amobójczy, dokonany za pomocą „rewolweru 
do zabicia z nudów

A jednak gotuje się pewna rzecz, która 
zdoła może k;edyś zelektryzować całe społe­
czeństwo lwowskie przeprowadzić w uem  
zmiany historyczne, rasowe i statystyczne, 
przewyższające doniosłością swoją skutki 
wszystkich katastrof dziejowych, jakich kiedy­
kolwiek doznał w tym kierunku. Rzecz na- 
pozór drobna. Oto słyszeliśmy, iż ma się 
niebawem zawiązać spółka czy stowarzysze­
nie mające' na celu wzajemne asekurowanie 
posagu człunkom doń należącym, tak zwana: 
„Reirathsausstattungsassociation Operacja 
tej spółki jest następująca: Każdy z człon­
ków płaci dajmy na to rocznie stale 5 złr. 
do kasy wspólnej spółki, a za to otrzymuje 
w razie ożenienia się z tejże kasy 10O0 złr. 
posagu, thiyby jednak nie on, ale innv jaki
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lub kilku innych człomtow spółlu się wżeni­
ło, w takim razie musi każdy członek nie- 
żeniący się zapłacić tyle razy po a z ł r , ilu 
jest członków żeniących się. Nie wdająi się 
bliżej w ocenienie finansowych korzyści takiej 
spółki, której członkowie wiedzą ile w razie 
ewentualnego ożenienia się swego dostaną, 
ale nie wiedzą ile do teg<> czasu zaołacą, 
zwracamy tylko uwagę publiczności na olbrzy­
mie skutki historyczne, rasowe i statyst czne, 
jakie podobna operacja finansowa w krotKm 
czasie pociągnąć musi za sobą. Intere? sam 
przez się wydam się być niezłym, skoro ka- 
idy z członków świeżo wstępujących będzie 
miał na podorędziu dziewicę, z którąby był _  
zdecydowanym wejść niezwłocznie w śluby 
małżeńskie i w ten sposób uzyskać obiecani 
premie, nie narażąjac się orzez stratę czasu 
na żadne nowe wpłaty. 5V ten gposób ochu- 
czuść do małżeństw wzrośnie do bajecznych 
romniaiow,! a rezultateic tego będa oczywi­
ście zwiększające się co rok cyfry statystyczne 
L idnośei do takiej wysokości, o jaką Tozbi- 
jały się dotąd usiłowania najbardziej odzna- 
czających się w tej gałęzi produkcji krajowej 
narodowości monarchii austrjackiej! Wynikłe 
stąd w przyszłości skutki historyczne łatwiej 
wyobrazić sobie niźli opisać.

Ale nie wdając się w tak wysokie kom­
binacje historyczne, nowa ta okoliczność u- 
rozmaici także przebieg utartej już dziś nie­
co komedji miłości, comedie d'amour, kil­
koma efektownemi scenami. I  tak np

O n (klękając). Aniele życia mego, tyś 
pierwszą miłością moją, oto” widzisz przed 
sobą...

O n a  (przerywając mu). A masz aspan 
pulicę „spółki posagowej?*

O e (dobywając skwapliwie żądany do­
kument). Oto jest!

O na (skonstatowawszy sumiennie pra­
wdziwość rzeczonego dokumentu). Mężu, te­
raz jam twoja! (rzucając się w jego objęcia.)
O. gdybyś znal całą czystość, całą bezinte­
resowność uczucia, jakiem płonę ku tobie, o 
gdybyś... _ _

Dalej idzie ^zecz tokiem zwyczajnym.
Ale dość, dość już tego Frzejdźmy dc 

rzeczv podnoszących umysł, bardziej pokrze­
piających serce. Oto mamy przed sobą lszy 
zeszyt _ nowego pisma naukowo-literackiego, 
p. t. Swit, o któreic wspominaliśmy już kil-



o pierwszeństwu zfW irtem bergskiem  kró­
lestwem. Gdy jednak w Niemczech każdy 
prawie żołnierz posiada elem entarne wy­
kształcenie, w Moskwie na 2 0 0  popiso­
wych nie zawsze umie 1 z nich czytać.

W  A ustrji na 100  rekrutów  prze­
ciętnie 29 posiada początkowe w ykształ­
cenie. Jeżeli jednak szczegółowiej rozglą­
dniemy się w tern, to zobaczymy, że w 
r. 1 8 6 5  roku z liczby powołanych do 
wojska umiało przeciętnie pisad na 100 
z Niższej A ustrji 8 3 1/2,“ z Czech 6 0 y 2, 
Szlązka 6 9 y 2, Morawy 4 5 3/4, Tyrolu 
3 6 % , W ęgier 2 5 1/2,' Kroacji 13 , Sied­
miogrodu 8 3/4, z ,G alic ji 4 1/2 , z K rainy 
3 y 2, z Dalmacji 1 % . Te cyfry wzięte 
ze staty styk i świadczą, jak  tutejsze rzą­
dy mało dbają o oświatę ludu. Moskwa 
za to usilnie s ta ra  się, aby niewolnik jej 
nie p rz e jrz a ł , u trzym ując w ciemnocie 
lud usiłuje więc nas pozbawid podwalin 
szczęścia narodu. W  innych zaborach nie 
widzimy również troskliwości o‘ kształce­
nie mowy ludu. r Niemcy austrjaccy np., 
którzy chcą na nas włożyd pod każdym
względem jak  największe ciężary, nie
wstydzą się tego, że gdy u nich 83 na 
100. kończy szkoły e lem entarne, u nas 
dla ich braku, dla teg o , że jesteśm y za­
wiśli od nich, zaledwie 4  ma to szczę­
ście. -  Ten sm utny stosunek co do oświa­
ty  ludu u nas a u innych narodów wi­
nien byd dla nas najlepszą pobudką do 
gorliwego zajęcia się sprawą funduszu 
szkół ludowych.

Namiestnictwo jak  słyszeliśmy w yda­
ło już upoważnienie do kwesty na cel. 
powyższy, oczekujemy więc od K om itetu 
gorliwego i jak  najspieszniejszego zajęcia 
się przyjętym  obowiązkiem. - Ofiarności 
k ia ju  jesteśm y pewni, ale należy, jak  to 
już dawniej mówiliśmy, um iejętnie ją  
wyzyskać. Od zręcznego uorganizowania 
kw estji zależy pomyślnośd tak  wielce 
ważnej dla nas sprawy.

W e Francji kobiety podjęły myśl ze­
brania 5 0 0  milionów franków dla u ła ­
tw ienia rządowi wykupienia kraju  z pod 
opieki najazdu. Znany członek Akademii 
paryzkiej p. Legouve, popierając tę  myśl, 
pisze właśnie to do Francuzów, cośmy 
pisali zaraz po powziętym zam iarzó zbie- 
rauia składek na rzecz '  szkół ludowych, 
a m ianow icie, że powodzenie tej sprawy 
zależy od umiejętnego nią zajęcia s ię , i 
że kobiety i duchowieństwo największe 
mogą pod tym  względem oddać zasiągi. 
Nie będzie też bez korzyści powtórzyd 
kilka ustępów z jego odezwy. I  tak  mó­
wi on : „N ie należy czekad na ofiary za 
k ra tą  dziennika, ale szukad ich, wyrywad 
je  z łona wszystkich rodzin, wchodzić do 
wszystkich domów, wstępowad na wszyst­
kie p ię tra , pukad uo wszystkich kiesze­
ni... Kobiety tylko m ają te  siłę inicja- 
tywy, te  niesieniu m iłosierdzia , które 
otwiera kasy, jak  chce ewanielja , aby 
zdobywad niebo gw ałtem . Oto ich rola 
w tern dziele. Odwoływanie się do kie­
szeni tylko drobny otwiera zasób, same 
one mało tylko dad mogą , ale mogą to 
sprawid, że dawanem" będzie bardzo wielo. 
Niech więc po łączą ze swą skrom ną rolą 
dawczyń, płodną rolę kwestarek... kwe- 
starek  nie tylko na zewnątrz domu, u 
obcych, ale kwestarek w domu własnym, 
u swych mężów, ojców, dzieci, wnuków. 
Znają one tajn ik i kasy , wiedzą o zaso­

bach ukrytych, zyskach , Z jii obkacn Ład- 
zwyczajnych, niech użytkują z tych wia­
domości, niechaj ich nadużywają. Jeżeli 
zaś je  rola prześladowczyń zanadto ’ ko­
szt jwac oędzie, to dla nabiania odwagi 
niech pomyślą, że tu  chodzi nie tyle o 
nasz wykup pieniężny, ile o nasz wykup 
m oralny.“  Dalej szanowny akademik mó­
wi, jak  z ich pomocą duchowieństwo może 
oddziaływań na lud. T"  ~ ““Z ~i? t

Pan Legouyó wzywa Fiaucuzki du 
zajęcia się sprawą składek, które m ają 
stanowid „wykup m oralny" F rancji, sk ład­
ki zaś, o których u nas m yślą, mając 
na celu rozszerzenie oświaty Indu, mogą 
przysposobić nam  podwaliny przyszłego 
szczęścia narodu. F rancja ma złożyd 
5 0 0  milionów, bo dobrobyt kraju na to 
pozwala, a już w Nancy, mieście mającem 
6 0 .0 0 0  mieszkańców, strzeżonem przez 
Niemców, zebrano zobowiązania na skład­
ki wynoszące milion franków; w Roehe- 
fort zapisano składek na 1 5 0 .u 0 0  fr., a 
w tak  inaleńkiem  m iasteczkn jak  Sedan, 
którego jeszcze okolica przez wojnę wiel­
ce została zniszczoną, damy zebrały w k il­
ku dniach 2 0 0 .0 0 0  fr. My biedni,1 ob 
darci przez różnych mniejsze zakładamy 
sobie rezultaty . Jeżeli jednak  uzasadnioną 
jes t nadzieja p. Legouvó liczenia na gor- 
liwośd i patrjo tyzm  swych wspólrodaczek, 
to my nie możemy tern więcej wątpić, 
że Polki, k tóre znane są światu z dobre­
go zrozumienia obowiązków obywatelskich, 
a w patrjotyzm ie nie dadzą się nikomu 
wyprzedzid, staraniam i swemi około zbio­
ru funduszu na imię szkół ludowych od- 
dadżą wielką krajowi przysługę.

jakie niby teraz świecą, tak wszystko wisi na 
włosku, ze aż strach się dotknąć. Mogę 
tylko twierdzić, że ks. Fijałkowski biskup ka­
mieniecki przedstawiony jest na metropolitę, 
i to ieszcze dodać, że podobno ks. Popielo- 
wi biskupowi płockiemu, a ' nawet podobno 
ks. Borowskiemu, biskupowi żytomirskjemu, 
pozwolą do swych dyecezyj; powrócić. “ Daj 
Boże. To zaś bez żadnej otawy piszę, żeks .  
Felińskiemu, arcybiskupowi warszawskiemu, i 
ks. Krasińskiemu, biskupowi wileńskiemu, 
mimo usilnych nalegań i ze strony stolicy 
świętej, żadną miarą na powrót nieehcą u- 
dzielić pozwolenia."

Wypada więc zaczekać na poiwieraze- 
nie wiadomości telegraficznej vv Dzienniku  
Polskim, podanej, według której na arcybi- 
skupstwo warszawskie proponowany jest ks. 
Kossowski.

Rokowania Moskwy z Rzymem najmują 
całą prasę europejską. Korespondent pa­
ryski Timesa pisze, że rezultatem ich ma 
być jedynie mianowanie 5 biskujjdwi, zaprze­
cza jednak jakoby one opierały u się na za­
prowadzeniu języka moskiewskiego do ko­
ścioła. Germania organ katolików niemie­
ckich stwierdza zbliżony stosunek Moskwy <j0 
stolicy apostolskiej i utrzymuje, że w. ks. Mi 
chał pośredniczy między Watykanem a gabi­
netem Wiktora Emanuela mówią również, 
ze układom Moskwy z Ojcem św nie jest 
obcy poseł francuzki.
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Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

L

kakrotnie. Wyznaś musimy, iz lszy jego ze­
szyt odpowiedział zupełnie oczekiwaniom na- 

' szym. Otwiera go nader ciekawy, niedruko- 
wany dotąd nigdzie artykuł polityczny Mic­
kiewicza, wyjęty z rękopisu, przechowanego u 
Aleksandra Chodźki, p. t.: „Tryumf proleta- 
rjuszów“, opatrzony piękną przedmową pana 
Gillera. Następnie pełny siły i jędrności, wiersz 
p. Pajgerta „Wyrocznia". „Kalejdoskop" Ber- 
licza Sasa, napisany uroczym stylem pamiętni­
ków, cechującym utwory sądziwego pisarza, 
„Przagłąd literacki", zawierający dwie tratne 
i gruntowne krytyki dzieła Rychlickiego, pt. : 
„Tadeusz Kościuszko i rozbiór Polski" i „Z 
estetyki i z życia" Wł. Łozińskiego. „Kore­
spondencja z Krakowa" i „Przegląd teatral­
ny", napisany pięknie i z znajomością rze­
czy, któremu zarzucilibyśmy tylko, iż zbytnie 
podnosi sztukę, która na taką krytykę nie 
zasługuje. Sumiennie, gruntownie i z erudy­
cja opracowane studjum filoficzne dr. Zgór- 
skiego, p. t.: „Goethe i Descartes", poró-
wnający kierunek filozoficzny obu tych mędr­
ców na podstawie Discours de la metode i 
monologu Fausta. Anegdota draoiutyczna 
Kraszewskiego, p. t . : „Radziwiłł w gości­
nie", przedstawiana na tutejszej scenie, pełna 
szlacheckiego humoru i drastycznej, werwy. 
„Wreszcie „Przegląd muzyczny", skreślony z 
prawdziwą znajomością przedmiotu i wszech­
stronnym krytycyzmem, Oto skład artykułów, 
stanowiących lszy zeszyt tego pisma, pełny 
wartościowej treści w estetycznej przebranej 
formie. Pismo, które tak rozpoczyna swój za­
wód, daje wiele spodziewać się po sobie. Ta­
kiego bogactwa treści, w pełnem tego słowa 
znaczeniu, nie wydało dotąd żadne pismo li- 
terackie we Lwowie 1 Wytrwałości tylko, nie- 
zrażającej się żaduemi trudnościami wytrwa­
łości ku dalszej pracy w duchu postępowym 
a poczciwym, a z pełną otuchą rzec możemy: 
Szczęść Boże n a  t e j  drodze 1

Korespondencje z Rzymu w K ra ju  po­
dane, znalazły potwierdzenie co do treści głó­
wnej, w korespondencji podobnej, jaką znaj­
dujemy obecnie w Czasie. Powiadamy: co do 
treści swej głównej, rozumiejąc pod tern nie­
zbity fakt istnienia ciągłych starań Moskwy, 
aby jej język był wprowadzony do nabożeństw 
katolickich. Co zaś do tego, aby Rzym miał 
chętnie się na to zgadzać, lub nie pojmować 
okropnych skutków, jakieby niechybnie wyni­
kły w razie zadośćućzynienia chęciom rządu 
moskiewskiego w tym względzie, korespon­
dent Czasu jak najusilniej zaprzecza, i 
pisze :u „Wielkie nieszczęście spadłoby na kraj 
nasz, gdyby rząd moskiewski potrafił przy­
wieść swój zamiar do skutku, t. j. wprowa- 
dził język moskiewski do kościołów naszych. 
Od języka moskiewskiego do moskiewskiej 
schyzmy, byłby wtedy tylko krok jeden, ła ­
twy do przebycia." A nieco dalej: „Moskwa 
to doskonale wie i czuje, i w sprawie, o k tó­
rej tu mowa, po mistrzowsku bierze się do 
rzeczy. Chce największą zdradą, dopóki czas 
i okoliczności służą, uczynić gwałt ze swej 
strony niepotrzebnym, pozbawiając opór z na­
szej strony moralnej podstawy i siły, jednem 
słowem, c h c e  u c z y n i ć  R z y m  s w o i m  
s p ó l n i k i e m ,  w y r a b i a j ą c  w p r o s t  n 
n i e g o  z a t w i e r d z e n i e  j ę z y k a  P ° "  
s k i e w s k i e g o  w o b r z ę d a c h  k o ś c i e l ­
n y c h . . . .  Na pierwsze przedstawienia, uczy­
nione w tej sprawie, miał Rzym gotową, w 
naturze okoliczności samych, odpowiedz: mógł 
się bowiem był z całą prostotą, bynajmniej 
nie udaną, zapytać, jakim sposobem okazała 
się potrzeba języka moskiewskiego w katoli­
ckim kościele, kiedy tam katolików moskie w- 
skieb niema, kiedy owszem w zbiorze praw 
są najostrzejsze kary na tych Moskali, któ- 
rzyby katolikami zostali?"

Tak Rzym zawsze się bronił od chwili, 
w której Moskal po raz pierwszy — a będzie 
temu już dwa lata przeszło — zaczął na ró­
żne sposoby się starać o wyjednanie aprobaty 
świętej stolicy, w kwestji w mowie będącej.

„A teraz jak sprawa stoi?" — kontynuje 
dalej korespondent. „Przedstawienia się po­
nowiły, i starano się wytłumaczyć w Rzymie 
per fas et nefas, że są jednak w moskiew- 
skiera państwie katolicy moskiewscy, i ciągle 
się pomnażają. Na takie zapewnienie nie mo­
żna było odpowiedzieć, że kłamstwo; szczę­
ściem,” że Rzym tego i nie potrzebował na­
wet, bo' miał bardzo prostą Odpowiedź da 
dania. Mógł znowu z wszelką prawdą od­
powiedzieć: Nie do mnie należy dochodzi^ i 
sprawdzać, czy Są katolicy moskiewscy; są 
do tej sprawy urodzeni sędziowie, a tymi są 
biskupi miejscowi. Do nich się odwołuję, j 
zostawiam sędziami causae^ et opportunitatis. 
Jeżeli ci nie powiedzą, ze są katolicy mo­
skiewscy, i że dla nich język moskiewski po­
trzebny, to wtenczas zobaczymy-'

Najchętniej uczyniliśmy powyższe wy­
ciągi, dla sprostowania wiadomości z Kraju  
podanych, lecz niech nam wolno będzie wy­
razić zdanie, że ostatni punkt wcale nas nie 
pociesza. Odpowiedź ta Rzymu zbyt jest o- 
gólnikową; powinna była ściśle oznaczyć gra­
nice moskiewskich katolików, jeśli jacy są 
nad Wołgą, i zastrzedz się wyraźnie co do 
Litwy, Rusi i Kongresówki. Cóż bowiem bę­
dzie, gdy rząd ułożywszy się naprzód z pe­
wnymi duchownymi w ziemiach polskich, 
przedstawi ich na biskupów do Rzymu, a ten 
na zasadzie dawnego ich nienagannego po­
stępowania, zatwierdzi ? Nowokreowani w ten 
sposób biskupi, mogą bardzo łatwo wydać 
wyrok, że język moskiewski powinien być 
wprowadzony do nabożeństw kościelnych w 
kraju naszym.

Z tejże korespondencji dowiadujemy się 
że oprócz ks. Baranowskiego, który został 
już biskupem lubelskim, ma jeszcze 5 być 
nominowanych biskupów. „Ich nazwisk nie 
piszę" powiada korespondent. „W tych sto­
sunkach z Moskwą nieco pomyślniejszych

Dzienniki francuzkie, które nas dzisiaj, 
doszły, o niczem innem nie piszą, tylko o 
manifeście Chamborda. W ogolę podoba się. 
wszystkim dziennikom szczerość pretendenta." 
Journal des Debatts widzi w manifeście ka­
tegoryczne potwierdzenie prawa z łaski bo­
żej, i przypomina odpowiedź, jaką. dał Fer­
dynand neapolitański Ludwikowi Filipowi: 
„Burboni są za starzy, aby mieli się uginać 
przed no.woczesnemi pojęciami., Zostaną jak 
są, albo przepadną. “ Francja nie może przy­
jąć programu Henryka V., ale zachowa sza­
cunek dla hrabiego Chambord. Le lemps 
mniema, że manifest Chamborda jest właści­
wie aktem abdykacji, gdyż Francja nigdy się 
nie rozstanie z trójkolorową chorągwią. Tak 
samo utrzymuje Moniteur unioersef i wraz 
z innemi dziennikami wzywa książąt Orleań­
skich, aby równie jasny i stanowczy program 
postawili, idąc za ^ęfjrym przykładam hr. 
Chamborda.

Reakcyjna Futrie uderzyła na fałszywy 
alarm, donosząc, ze w Paryżu na nowo or­
ganizuje się federacja gwardji .narodowej. 
Rząd nie uważał za stosowne odpowiadać na 
tę niedorzeczną pogłoskę, ale kiedy Fatrie
chciała korzystać z milczenia rządowego,
wystawiała je jako potwierdzenie słów swo­
ich, wtedy wystąpił, z urzędbwem zaprzecze­
niem.

We wszystkich departamentach Francji 
bardzo gorliwie zajmują się zbieraniem skła­
dek na fundusz wyzwolenia Francji z pod 
okupacji. Dzienniki francuzkie otworzyły o- 
sobną rubrykę dla ruchu tych składek.

Sprawa wyboru w.ice-prezydenta została 
stanowczo zaniechaną, z powodu, iż P- Tfiiers 
był niechętny temu wyborowi, Ą c podobno i 
cała prawica.

i W Zgromadzeniu narodowem toczyły się 
w ostatnich dniach obrady nad sprawą wy­
powiedzenia traktatów h a n d l o w y c h y an de 
Remusat. minister spraw zagranicznych, za­
bierał- głos, aby oznajmić Zgromadzeniu,  ze 
rząd angielski oświadczył, iż nie dzień 4. lu­
tego b. r. (jaki oznaczono w projekcie) ,i.ubę­
dzie uważał za termin wypowiedzenia trak­
tatu, ale że dopiero za rok od dnia tego 
traktat przestanie być obowiązujący®'
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Ciekawy artykuł umieszcza Oorr$sp. an- 
glo-francaise, o sprawie wstrzeinięźliwośęi od 
trupków w Anglią ciekawy pąpi'z°d dlatego, 
że historycznie przedstawia, jak , W Anglii 
wszystkie sprawy dojrzewają, powtore, że da 
się zastosować w głównych uwagach swojch 
i do naszego społeczeństwa, gdzie pijaństwo 
jest jedną z głównych przyczyn demoralizacji 
ludu: ’ V ’

„Londyn 29. stycznia. i,uz Prawie otl 
pół wieku zajmują się w Anglii alarmujące 
mi postępami, jakie czyni pijaństwo w klasie 
robotniczej, i środkami ku powstrzymaniu tej 
klęski. Jest to ciągłą myślą lad2) światłych, 
którzy mają na sercu postęp i dobrobyt 
warstw niższych; ale jeżeli wszyscy zgadzają 
się pod względem celu, dalecy, s4 jeszcze od 
porozumienia się pod względeih lodków . Je ­
dni.upatrują lekarstwo na to z łe ,tylko wć 
■wstrzemięźliwości zupełnej, dobrowolnej, czy 
prawem przepisanej, podczas gdy inni, u- 
względniając potrzeby organizmu ludzkiego i 
wolności indywidualnej, orzekają, aby to za­
danie rozstrzygnął rozsądek mą? ^świeconych 
wychowaniem.

„Zwolennicy ustawodawczych środków 
ku powstrzymaniu pijaństwa, założyli w roku 
1853 wielką ligę, która od tej chwili agituje 
w całym kraju, i przedstawia każdej sesji w 
parlamencie prawo ku wykorzenieniu zła. To­
warzystwo nosi nazwę Związek Zjednoczonego 
królestwa. Prezydentem ligi jest sir Walter 
Trevelyan. Pomiędzy wiceprezydentami są 
lordowje, członkowie Izb, biskupi, właściciele 
ziemscy, bankierzy, fabrykanci i adwokacij 
wszyscy należą do znakomitości tych warstw, 
których są przedstawicielami, katolicy, pro­
testanci, sekciarze różnego rodzaju łączą usi­
łowania swoje ku wspólnemu celowi i pokry­
wają Anglię, Szkocję i Irlandję siecią swoich 
ajentów i misjonarzy.

„Oto są propozycje zawotowane na pierw- 
szem zgromadzeniu wielkiej rady Towarzy-( 
stwa w Birmingham 1853r.,.ą które flQ dziś1 
służą za podstawę propagandy:

ł. Zgromadzenie oświadcza, że nie jest, 
ani słuszną, ani polityczną rzeczą dla pań­
stwa cywilizowanego, uświęcić prawem han­
del, który zwiększa liczbę zbrodniarzy, ruj-' 
nuje siły narodowe, wpływa na zepsucie spo­
łeczeństwa, niszczy zdrowie i życie obywateli. 
2 . Że handel napojami alkoholicznemi jest 
nieprzyjacielem dobrze zrozumianego interesu

indywidualnego; że niszczy porządek i .po­
myślność społeczeństwa, i jako taki powinien 
być wzbroniony. 3. Źe ustawodawstwo obe­
cne niezdolne jest zapobiedz złemu. 4r Ze u- 
stawa wzbraniająca handlu spirytualjami nie 
jest sprzeczną z rozumną swoboda, i ze wszyst- 
kiemi prawami sprawiedliwości i handlu. 5. 
Że legalne zniesienie taj gałęzi handlu byłoby 
wielkim postępem cywilizacji."

,,Aby osięgnąć ten cel p. Lawson, w po­
szum ieniu 1 z pp. Thomas Bazley,"1 lordem 
Klaudjuszem Hamilton i innymi członkami 
parlamentu wniósł w 1864 r. projekt usta­
wy, znanej pod nazwą „permissive bill". Aby 
módz sprzedawać napoje alkoholicznar według- > 
tej ustawy, trzeba mieć pozwolenie od admi­
nistracji akcyzy, lub cel pośrednich. 1 To po­
zwolenie może być wydane tylko na podsta­
wie świadectwa od magistratu miasteczka lub 
hrabstwa i ma wartość tylko na Cok jeddn. 
M agistrat oznacza liczbę tycli, certyfikatów 
stosownie do liczby i potrzeb mieszkańców 
okręgu. - Prócz, tego liga proponuje, abójprzid 
wydaniem tych świadećtW- zwołano Wszystkich 
opłacających podatki w okręgu i zapytano iąli, 
czy chcą, aby wieli okręgu'sprzedawano ną- 
poje; czy nie: Jeśli dwie trzecie będą prze- 
ciw, wówczits źhdeb ś’zyhk\nie mdżę byż j>- 
twarty w tym okręgu. Oto do się nazywa 
„permissire bill." '

„Od r. 1864 eo roli ten wniosek do 
ustawy wnoszono w parlamencie, i potrzeba 
przyznać, ze od tego Czasu zrobił wielkie po 
stępy. ;tw 3,-nę<i fWp* I

W 1864 miał za sobą 40 glos., przeć.-2Si7.
W 1869 „ .....' 94 ■ . t--' 200..
W 1870 „ ‘ 115 „ ;  146.
W 1871 „ 136 )■ '208.

„Obecny, nmnifeśt L igi/stw ierdzając to 
powodzenie, odwołuje' :śię do gorliwości i 
wspaniałomyślności jej stronników. Ocenią 
jąC stan rzeczy, manifest powiada,' 'że putrze- 
ba jeszcze lat pięciu dla Towarzystwa, aby 
wyjednało proponowany' przez; siebie akt ii- 
stawodawczy, i ^e koszta propagandy Wynio­
są w przeciągu tego czasu po ‘500.UO0 fr. 
rocznie Odezwa ta wydaną ' była w miesią­
cu październiku przeszłego roku i j u ż ' d z i ś . ,  
j e s t  z e b r a n y c h  9 0  t y s i ę c y  f u n t  ó w 
s z t e r l i n g ó w ,  to jest, 2,250.000 fr. Sam 
prezes od siebie dał na ten cel 125.000 fr.. 
est to najwyższa wkładka, ale takich po 

10.000, 5000 i 2500 fr. jeśt bardzo wiele.
„Jesteśmy teraz w najciekawszej fazie 

tej sprawy. Dotychczas handlarze napojów 
mało zważali na nieprzyjaźnę 'śdbie propa­
gandę. Dziś czują, że są zagrożeni na pra­
wdę, i można być pewnym, że odparcie bę­
dzie, równie silne jak: atak."

Sądzimy, źe ustęp ten powinien być bar­
dzo ciekawym i pouczającym dla kraju, gdzie 
p r o p i n a c j a  n a z y w a  s i ę  s k a r b e m  n a ­
r o d o w y m .  •>•'?(!

Sprawa Alabamy, korsarskiego okrętu, 
który podczas wojny domowej w ‘Stanach Zje­
dnoczonych, wypłynąwszy z portu angielskie­
go, wspierał separatystów, 'Załatwia się 'obe­
cnie w Genewie, przed międzynarodowym są­
dem polubowym. Zaszły jednak nieporozumie­
nia, które znowu mogą odwlec załatwienie 
Jej sprawy; Mianowicie przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że Ameryka żąda 
wynagrodzenia szkód nietylko bezpośrednio, ■ 
Me i pośrednio wyrządzonych przez Alabamę 
1 inue -korsarskie Okręta. Times powstaje 
przeciwko tym żądaniom, i wzywa rząd an­
gielski, aby z góry zastrzegł; się przeciwko 
podobnemu wyrokowi .sądu polubownego, f

Przed kilku dniami w Leeds odbyło się 
zgromadzenie ludowe pod prezydencją’ mera 
w celu wywołania instytucji międzynarodo­
wych pośredników, którzyby godzili między­
państwowe spory. Wielu członków (parlamen­
tu, między innymi syn Gladstona, przesłali 
prezydentowi przychylne .oświadczenia, .popie­
rające uiyś] poruszoną*

Izba handlowa w Lyyernopl .zajmowała 
się w tych dniach kwestją ekonomiczną wiel­
kiej wagi, zakupnem przez rząd wszystkich 
kolei żelaznych w Anglii. Wniosek ten inź
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kolei żelaznych w Anglii. Wniosek, ten już 
przed kilkoma laty upadł w ankiecie parla­
mentarnej i w dziennikarstwie angielskiem 
spotyka wielu przeciwników, mimo to, jednak 
świat przemysłowy nie uważa sprawy za prze­
graną. Zwolennicy zakupna utrzymują, że za 
przejściem kolei żelaznych w ręce państwa, 
transporta tak osób jak towarów ulegną 
zuacznemu zniżeniu cen; a oprócz tego pań­
stwo odkryje sobie ogromne źródła dochodu, 
które wystarczą do spłacenia ogromnego tlln- 
gu państwowego , Wielkiej Brytanii. Przeciw­
nicy powstają przeciwko tem u,,strasząc cen­
tralizacją i ..zabsor.bowaniem MJ. indywidu) 
alnych.

Potrzeba wiedzieć, ; żę obecnie kojeje.ant
gielskie, urządzone przedewszystkiem ^tosot- ‘ 
wilie do wymagań arystokracji, odznaczaj^ 
się nadzwyczajną drożyzną cen

ukujiiili f*isJjnqo.1.?il w il'd 'mir/uli 
H iszpan ia .

. . .
wykazanie jej praktycznej -doniosłości,- W tym 
celu „uchwalono nauczania w szkołach rze­
miosł. Większość przeprowadzająca uchwałę, 
motywowała ją  w spęcób następując)'/ Dla 
ludu wiejskiego; dosyć jeszcze ciemnego, ko­
rzyść oświaty; korzyść moralna, nie jest do­
statecznie zrozumiałą i. należycie ocenioną, 
co jest po części powodem, %ą skoro się prze­
konają, źe dzieci jako tako umieją czytać i 
pisać, natychmiast odbierają je-«e «zkóK

9  Osiągniętej doskonałości w czytaniu i 
pisaniu sami ■ nie są w stanie sadzić, 3więc 
powodów dalszego kształcenia wcale" nie m a­
ją. W razie.zaprowadzenia w sakoteuK ńauki 
.rzemiosł włościanie będą w stanie zrozumieć 
wynikające ztąd korzyści materjalne i konie­
czność dalszego udoskonalenia, co ze swej 
strony nie’ pozostanie bez wpływu i na roz­
szerzenie szkół początkowych.

Do wiadomości,, nieppzbawionych interesu 
zaliczyć wypada osiedlanie się Serbów, w Kry- 
mię. nieopodal od miasta Berdiańska, przy 
morzu Azowskiem położonego Kolonistom 
tym iządvrozdaj ziemię, i w rozmiarach 
znacznych, gdyż,.najmniej- oct 40—70 dziesię- 
ci[}: a są tacy, którzy dostali i po kilkaset 
dziesięcin. Do .ostatnich należy Łuka Wuka- 
łowicz, wojewoda bercogowiński, Dabowicz, 
wojewoda grachowski z Czarnogóry,.. Ziurasz- 
kowicz wojewoda czarnogórski Lubatowicz 

>ocche di Cattaro. Widocznie kolonia ma 
cele polityczne;, są tu wszystko niezadowoleni, 
kjorzy osiedli w pobliżu granicy; dostawszy 
wsparcie od rządu ca p ie g o , any, łatwiej :wy- 
wierać wpływ pa. swoich ziomków. Łuka Wu- 
kałowicź nawet nie pr^byw a w darowąnej 
od cara majętności, ale przemieszkuje w 0 - 

„dessie, a bez żadnej ., ogródki piszą Nowo- 
rosyjslćię  ̂Wiadomości, wychodzące ■ w . tern 
mieście, że musi tam przebywać” dla widy­
wania się ze swymi współziomkami, przyjeż­
dżającymi do niego z różnych i odległych
stion. Jest więc, juz .nawet oficjalniepitwłer 
dzone spiskowanie Muskali z tureckimi Sło­
wianami, a aie trzeba zapominać, że pomię­
dzy kolonistami serbskimi ąą również mie- 
gzkancy krajów austriackich.

Z powodu udziału, jaki Moskwa zamie­
rza wziąsć ną wystawie wiedeńskiej, przez 
mimsterjuni finansów (Wydział liandlu i prze­
mysłu) została już wysadzoną umyślna ko­
misja, lpająca zająć, się urządzeniem na wy­
stawie oddziału moskiewskiego.,, a oraz służyć 
za pośrednika między głównym zarządem wy­
stawy w Wiedniu ,a' ekspóneńtami moskiew­
skimi Prezesem tej komisji jest,tajny radca 
Butowski, dyrektor Wydzjału, handlu i prze- 
mysłu, inżynier, jeperał dywizji Sokołowski, 
urzędnik z ministerjum mjraw (zagranicznych 
rzeczywisty radca; stanu Demi.iow, .dalej pp
Szczępkui, Solski, Reszet, Kobekó, łErmaków, 
Bebi1 i ri!an.ig- ‘ .. . • ’' a  i l  h e lsk i, .wszystko wyżsi urzędnicy 
wj działów górniczych, gospodarczych i prze- 
my słowy ch., pstatni rz„ r^dca storni p* Biel- 
ski,. będzie spełniać, obowiązki sekretarza ,ko- 
mi^ji, ą zarazem jenerąlnego komisaczaMno- 
skiewskiego wystawy wiedeńskiej.

,. straazue • klęski j rwciąz sprowadzają 
pożary w carstwie, dość powiedzieć, że według' 
obliczeń rządowyciu. W dwóchn-tulko. snióaia- 
cach, lipcu i sierpniu roku przeszłego* i  to 
tylko w 4(1 guberniach, było ,4433 Tozmai- 
.tycli, muiejszyph i  więkązyph, w.yp^dków o- 
gnia, które pochłonęły, 1 Ł04Ó późnych budo- 
.wli i poczyniły szkody pą 5,746.060u,rs. 
^przeszło 9,195.QuO *łr,,,w. przy ozem u-
(tęącjjo życie 69 osób. * - "■

, Według .wiadomości odeonaiiyoh z Pe­
tersburga., trzęsienie ziemi, dnia' 28. pl6 .) 
przeszłego, j miesiąca, zburzyło prawie" do 
szczęt,u Szemacbę, miasto niegdyś perskie, 
leżące na zachodniin brzegu morza Kaspij- 
skiego. Zostało tylko kilka domów, znaczna 
ilość Judzi śmierć znalazła. Przed katastrofa 
miasto to miało, p^eszło 22 .00Q mieszkańców”

Z lwowskiej Rady miejskiej.

akyW6 (około 60 0  guldenów),, odda^ Ijó rozpo­
rządzenia szkolnąj Raazie okręgowej.

Hiszpania przebywa nowe przesilenie mi: 
nisterjalne, tym razem^groźniejsze .od poprze­
dnich, gdyż minister jam Sagastyy mimo iż 
otrzymało wotum nieufności od kortez.ów, 
nie chciało (jak to już donosiliśmy) jiśtąpi4 
a rozwiązało kortezy i rozoisału nowe .wy.

ci

a rozwiązało kortezy i rozpisały nowe «wy 
bory na dzień 2 . kwietnia. Sceną rpzwiązaiuj 
kortezów była bardzo burzliwą;, republikanię 
i karliści odgrażali się rządowi w spoąób hart- 
dzo zuchwały, ,a jeden z nich odważył się 
wspomnieć o barykadach, jaką Q prawdopo­
dobnym ratunku.

Komitet centralny radykałów zwołał, ną 
piątek, t.j- na 2 . bm., publiczne zgromadzepie 
wszystkich stronnictw, i mą rozesłać najzua*- 
komitszych człoków swojej partji na prowin-* 
cje dla urządzenia tam komitetów. Najcie-r 
kawszą jest rzeczą, że w agitacji przeciw o- 
becnemu rządowi, opieraiacemu się na stron-?becnemu rządowi, opierającemu się ną strpn- 
uictwie .umiarkowanych postępowcóry, agitują 
ręka w rękę dwa uajprzeciwniejsze,^ubią,,oj 
bozy: starych monarchistów (karlisto w, (za- 
belistów) i republikańskich radykałów.

M o sk w a ,.

Zarząd ziemiański guberni nowugoródz- 
kiej przyszedł do przekonania, źe najlepszym 
środkiem do podniesienia oświaty ludu, jest

W przeszły czwartek,, poj} prekjWencją p. 
sZiomialkowskiego, Rada miejsca odbyta zwykłe 
swa .miesięczne posiedzenia. Z ńdczyiaaego przed 
.rozpuczęeiem. ohrąd prątokotu czyunnści Wydziału 
zdołaliśmy ^słyszeć, ie zarząd minąta Lwowa 
przystąpił d„ gkładki na rzecz .oświaty ludowej, 
% tu w kiyocję, 1,00 guldenjw.

przędątawienio prawodawcy p, H o f ­
ma n  u, /,godzono się zwinąć we ĆLwowio miejski 
skład drzewa opałowego. -&■ ,

Dotąd tego nie lecz nadal mają być
ustanowione grzywny uą tych rodziców, -którzy 
nie posyłają, śwyęb dzieci do szkół., Po Jty-ótkiej 

^dyskusji, na -w,niosek przedstawiony prze^ jpana 
W i ld ą^  Rada ,uchwala grzywpyrTtei >ljąkotęź^ łpu- 
dus|ze budżetem miasta na lefcwizyta na-

1 Irriińll ’ Vnirn!• r> AriH" rwnlAnn AixA  ̂ji Ml.

' i y . r to .
P. Frydrych Łosińskiej, Jrtoca , przez .lat

przeszR W ’
czycieiskie, Rada w y zn a cz  ro.czną p en sję 'w kwo- 
pfe I8 Ó "żlr.

1 Następnie p. Wild zawldęiąmia Je Wydział 
'gznal za jsląszne. pppńjęść. J uręgulowald jy ęza lt  
na Jrobfia potrzeby • tutej)i?yclv Śzkni, iii^o^ych, 
ale' nie w formie, : ją(k„^aaan.óiręgjjwa' ćj^ce 

Rada ókręgęwą pzkolna j pow inn^Y ^y- 
kaząc szczegółowo potrzebę dla kaląej.s^kóły
z osobna, a dopi.ero wtedy, po rozpatrzeniu, mo­
żną będzie zadośyć jej iądamóm ućzynic,;

Pan Wild nakoujęc :ódczyt'ał R adzie'listę  
wykazującą co którzy pyofesąijówib wykładają w 
'szkołach; 'haujlowej i przemysłowej,

P. G ę b a r ź e w s k i  przedbtawił niezbędność 
stąrąuia sl^ aby sprawa (kwaterunkową d lf wpjsk 
(jrzocboduwych, była ząłątwioną w śppsób dogo­
dniejszy dla miasta, aniiMlL dziś. to ma miejsce. 
Rząd wprawdzie zwraca koszm kwaterunkowe, 
alę daleko nie ,  w.  tej m ierze. do jakiej ^sięgają 
rzeczywiste wy datki przez miasto w tym celu 
Donoszone. Naprzykład y  lS '65-^-1866 roku, 

W asto wydało na kwateruuek dla wojską 5 7 .4 4 7  
guldenów,' rząd , zaś dal . wszystkiego tylko 
21 .559  źl. Dla zaradzania tomu, magistrat wy­
stosował był do Wydziału krajowego aby deficyt 
rocznie stąd powstający pokrywany został z fun­
duszów krajowych, na jęó odebrał odpowiedź 
przeczącą, dla tego, że uregulowanie wydatków 
kwaterunkowych należy do Rady państwa,' nie 
zaś do sejmu. Nie ma więc innego sposobu jak

- i  jM itrn u  n[lTldOW łń" noit za m n o rr i a u t n .



tylko wystosować petycję tdp Rady państwa, meou 
obmyśli z fundusjtf# państwowych pokrycie wy- 

' datków "w prawie; Tyczącej się całego Pa“® "a - 
nie zaś iń:M aJ j e i i e f o l iw m o .e k  ton był I W :  
U j  fcez idyskusji. ' ,P •: G ‘ ‘ ‘' l ‘ wVfltn<!n'

... ' t Tak' samo-bez dyskusji nchw:aiouu , .y 
wać petycję do Etadj 'państwa w Przedm ° ‘ 
podatkoWauia .fllji.zakładów k 6̂dy. °J1 u '0Z‘ 
pieczeń,, uą tzecz dochodów miojs . ^

njo ueopoldynie K atow sk iej wdowie po 
ranJa.,L.eopo j Ra,ia wyznacza roczna

sekretarzu magu ’Jata której poczni0 . . f

n ‘
p  s e m i l s k i  w imienni komisji realno- 

ściowej’, postawi! wniosek względem oddania w 
najem na magazyny, kantory wekslowe ltd., par- 

- terowej „części gmachu ratuszowego, w ten spo- • 
sób, aby bióra Magistratowe dotąd tam się znaj­
dujące przenieść na górę, gdzie się mieszczczą 
szkoły realna i -wzorową, gamę zaś szkoły po­
mieścić w mieście w lokalach najętych. Dochody 
miejskie przezto będą rnogly dobrze’się podnieść. 
Wniosek ten był także bez rozpraw przyjęty.

jp. &kjWjFr cz yń .s^  ji referował w sprawie 
podWyiśzenia taks pogrzebowych!* Jeden tylko p. 
Gębarzewski zabrał był. - na chwilę glos w za­
miarze przeszkodzenia, „by opłata za oględziny 
była zwiększoną i dzieliła, się ną „dwie '  klasy 
(dla bogatych i ubogich), lecz po x>aru słowach 
wyjaśnienia, ze strony sprawozdawcy, umilkł i 
Rada jednogłośnie postanawia, aby z dniem 1-go 
kwietnia za oględziUy płacili zdmoimejsi 75, bie-1 
dniejsi 30 centów, zamiast dawniejszych 50  i 
2 0  centów; za 0ględzinj potrzebne, dla uzyska­
nia wywiezienia, tr,upa z miasta f  wystawienia 
paszportu lu p ow i, ustanowione taksę 15, z l r . ; 
takąż. samą kwotę ma zapłacić, jeśliby kto chciał 
Przywieść strupa, do miaptą: pokłądne] ustanawia 
się dla dor.osłaj osoby ‘p  ż łt!1, dla osób. mniej 
lat 14, 1 ż łr .; ustanawia big całkiem rihwa ta­
ksa za nienaruszenie grobu, w kwrOf(i0 f ,5; złr. 
Dalej idą taksy zą wybór miejsca po za ju rn n -  
semf z a  grobowiec, za pomnik, za zmianę cmen­
tarza, za kondukt, za karawan, (jeśli odtąd kto 
.zechce przejechać się z pompą w 6 koni na Ły­
czaków, zapłaci 100  guldenótf), i ‘tak dalej, dość 
że. wszystko zostało zwiększane, pomnożone, 
wzmożone, a kogo to najwięcej dotknie, łatwo

L W  Wprawdzie są pewne ulgi dla biednych, 
l e ,  to ambarasów aby pozyskać świadectwo 

A leiem a  ao tej klasy ! ' J
A to wszystko, cmentarz będzie upię-

szony, uporządkowany, uparkaniony, i będzio 
miał .dzwonnicę przy bramie,1'aby kto zechce'dać 
g a na, mia j gjośne podzwonne! ' * d -
l„ u . °, ure8,nlowaniu, bo tak się nazywa w sty- 

dowym to podwyższenie - -  opłat pogrze- 
1)0 D o m b ro ŵ s Ji" wniósł na stół po­
danie się do dymisji pp. Wincentego Żaaka,
Hilarego Szwedzickiego, Tytusa Lewakowskiego 
i Antoniego Grotta.

Rezygnacje trzech ostatnich, gładko prze­
szły, lecz co do pana Żaaka, tonie tak bardzo.

Prosimy o przeczytanie powodów, dla któ­
rych p. Żaak rezygnuje a które poda! w swem 
piśmie _  rzekł p. N i e m e  z y n o  w s  k j, po wy­
rzeczeniu p, Dómbrowsldegc, że W ydział wnosi 
nieprzyjąć. dymisji p. Żaaka.

han Dombrowski z chęcią odczytał tedy 
‘! L paaa Żaaka^ w którym stało, że widząc, iż 

we można się odezwać w Radzie ( s ic !) bez na- 
lazema, sję na obelgi czy też oszczerstwa, on, p.

szeliśmy- bowiem n’ I  7 zaziw ienli nie s łJ- 
Panu Zaakowi w Ras ' a/ y ktokolwiek ubliżył 

-czułe d*artykułu w id !!-' “ią&;tło si? to Wld°" 
zamieszczonego ale I  ’ ^ a r ’ niodawno 

-V  w artykule’ b y ltT ” j eżeli uważał to
lub obelgę, ma bard 1 dąirnm, z a ' oszczerstwo . 
c|e: wykazać przad drogę, a mianowi-
słnsznip, i  bęz zasad n  Qie"
fakta. ' y ttw zetci podała'nie które

2 <iaje się,. iŻ,.to rz0c7 . -
barn ,był0 słyszeć -jak n i  Ja,SUa; przykro więc 
Parę słów skargi rzucił n a 'I  -Vm NiemczJnowski 
wtarzamy raz jeszcze; G a l r t n ^  P °‘
" > * * 6  za wszystko co napisa lf t0Wą JBSt ° dP°'

e7 ' *
S i  hiep^ yiWoJia Ul e s ° W ydział' tali. gorąco Nie ominę ^  z ^  rezygaacji panjl g f  *
wiem, ifi Rada najm3 u*' Z rozsądkiem, .gdy po- 

.ptęyjtątiwai z lo ż e n ld r m ^ h .- d e  ma prawa nie 
lecz wyborcy wybfall pana m  i lKada 
U'ie ma tu nic do czynienia, p ac£b więc Rada 

■ tem swojem złożeniem mandatu T)Ŵ a!l>le możo 
się odwołać do -fewoitjl- wyborców, aak chce. 
wtórny swój wybór pokazać, ii<uio strą c ili" , P°" 
Wania. Zaręczam słowem uczciwego 

6 ai.e wie'm j i  nio wchodzę W przyczyny rezyl 
gnacji pąpa Żaajca, lecz trzymania się zasady i 
dlatego wnośzę by pnyjąć takoWĄ. ' • >

-  mŻ ft  ii s ło5v;ąl P y ^ ł p. Dombrowski.- zkąd tę, 
p. n ó i n g ^ a ^  pTZychód^i do podobnej1 mowj r  
w k™1 "rpii|,)  ̂ Wgiiy pędojmych idań.nie dbja-

tej samei 1 l Ig,3m/arl •0(iP0wied/iial, U  zawsae był 
ą zresztą
w tem -(feiwn liaw®t je zmienił dzisiaj, to mc 
™ Pewnt ^ ^ ^ ^ ^ ą g l e  s ia r c z y , i 

może się zapatrywać^, łn  UmCZ-Gjl' 3 dz|ś lnaczpj

kazać, że. statut -wyraźnie , 5 1  abj wy*
mieć zezwolenia Rady n a ^ lo ż e n i l6^ ’ 1  trZ9ba

— « * .  n ? 4  *■

“ “ ii P ”“ ‘ a ”ta ^  * » -
Następnie przystąpiono do sprawy przeme 

siania w. stan spoczynku nauczyciela p. /  
szyńskiego (250 g bldena,nl roez“el  emerytury) i
■to wyboru dwóch członków do Rad. szkolnych.

£  r  o n i k  a*
t i  Kurierek lw ow ski. 2 miasta na dwo-

MPo „ « t  t a *  D » ™  ? ; * -  
i to »  ciągłej obawie pM d w ,»ro-

tyx  ̂̂ ^amaniem kości. Takie dziuf} z
głó^n, 5^ śnieg'u wszędzie. się napotyka. pr cz
mias t1 a  uhc. w mńdmiejęiu i w  innych częściach 
lI1*3iSta_’aki0 B.arae drogi. Widać, prezydenta 

było przez dni kilkanaście we

sl iirz'ej ‘. ^tegóft.'sflńczy się termin koukurso- 
Sl?biorstwo sceny- polskiej we Lwo-

„>  m  fcoa “

wie. Słycuać teraz o kiiku Konkurentach, ale do­
tąd żadnej nie. podano oferty. "'l Jak stoi sprawa 
z Towarzystwem akcyjne w, nie wiemy. Podpisy 
dalsze na akcjo zbiera jednak Towarzystwo skrzę­
tnie, i już jest dostateczna statutami przewidzia­
na ilość akcji potrzebnych do zawiązauia Towa­
rzystwa. 1 iO -

We Lwowie aresztowano jednego żyda fa­
ktora, który od lat kilkunastu zajmywał się wy­
jednywaniem uwolnienia od wojska i pośr edni- 
czyć mmi m ię d z y  powołanymi do poboru a po- 
jedyńczymi dzionkami komisji poborowej.

Dzisiaj o godzinie 4 . popołudniu w sali ra­
tuszowej odbędzie się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rzemieślników mie­
szczan lwowskich.

Jutro o godzinie 1 2 . w południe rozpoczy­
na “się pierwszy odczyt na korzyść ubogie h s ie r ^

Tutejsza' czeska besoda odbędzie w sobotę 
wieczór d. 10 . b. m. w sali Sirzelnicymiej. besedę. 
Karty legitymacyjue d .stać możua n członka te ­
goż towarzystwa, p. M. kupca przy ulicy Hali- 
ckiejapod liczbą 21., wieczór co dzień od 7 — 8 
godziny w lokaluościacli czeskiej besedy przy uli­
cy Kopernika, .liczba. , r  — ,, -

Mianowania, u. K. i Krajowy wyższy 
w Krakowie nadał opróżnioną posadę adjunkta 
sądowego przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie Janowi Łozińskiemu c. k. askultantowi sądu 
.krajowego w Krakowie.' Si. 1 . .  I

Stypandja. Na mocy przysługującego 
mu prawa rozdawnictwa stypendjów imienia „Sie- 

- mieńskiego“, nadał W. Wincenty siem ieński o- 
proznione z początkiem roku szkolnego 1871 /2  
stypendja po 1 0 0  złr. a. w. rocznie Franciszko­
wi OsuchowsKiemu,' słuchaczowi II. roku, i Józe­
fowi Struzikowi, 'słuchaczowi I. roku seminarjum 
nauczycielskiego w Sączu.

— W ybór u zupełn iający  jednego członka 
do Rady powiatowej w Podliajcach z grupy gmin 
miejskich rozpisuje prozydjura c. k. namiostnictwa 
na dzień 27. lutego br. Wybór odbędzie się w 
mieście powiatowem; o godzinie i miejscu wybo­
rów zawiadomieni zostaną wyborcy kartami legi- 
tymacyjnewi. —

-.-n W iadom ości d yecezja lne. Dnia 14. sty­
cznia 1872  umarł w Husnem ■ powiatu tnrezań- 

, skiego dyecezji przemyskiej, pleban obrz. kat. ks. 
Jan Szajdzicki, przeżywszy lat 57.

—  Bióru wydziału centralnego xowarzy 
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
podaje do wiadomości szanownych członków Rady 
nadzorczej, że zaproszenia na zebranie tejże Rady 
10. lu te g o  r. b. odbyć się mające wraz z asy- 
gnatami na zniżone bilety kolejowe dziś za ' re- 
cepisaini pocztowemi wyekspedjowane zostały.

Lwów 3. lutego 1872.

Walno zgromadzeuie stowarzyszenia wza-, 
jemnej pomocy rzemieślników mieszczan lwowskich, 
odbędzie się dziś w niedzielę dnia 4 . lutego 1872  
o godzinie 3-iej z południa w wielkiej sali ratu 
szowej, na które Wydział szanownych członków 
do najliczniejszego zebrania się uprzejmie zapra­
sza. 'T --

Na porządku dziennym: sprawozdanie z
całorocznych czynności Wydzialn, tndzieź stanu i  
obrotu funduszów, wreszcie przedłożenie wniosków 
co do zmiany statntów.

W pobliżn Dijon pod laskiem, wzniesiono 
pomnik ze składek dla jenerała hr. Bosaka-Hau- 
kego. Tam to, przed tym uśmiechającym się kra­
jobrazem - =  mówi dziennik Progres de la  Có- 
te-d'Or ,  u wejścia do cichego lasku padł od kul 
praskich dzielny jenerał, co się odznaczył w bi­
twach na Kaukazie i w Polsce; tam umarł samo­
tny, opuszczony, jak Roland w strasznej dolinie.

'fpwarzyszo broni uie mogli dać wiary, aby 
piękny ten żywot już się zamknął. Niestety, 
znaleziono niebawem zwłoki obdarte i oszpecone 
Bosaka; przywieziono je do Dijon za troskliwem 
staraniem właściciela Champmoron, i wtedy to 
bracia jego po mieczu z armii Wogezów, pra­
gnąc. aby świetne to imie żyło nie tylko w ich 
pamięci, złożyli ostatni grosz żołdu, aby kamień 
pomnikowy przypominał nam bohatyra, co zginął 
•za Francję.

" Zamiar ten został spełniony. Piramida z 
granitn wznosi się w pobliżu gościńca paryskiego 
na gruncie darowanym uprzejmio przez p. Bon- 
net ri Champmoron, w okolicy, gdzie Bosak śmier­
telnie ugodzony, zabił jeszcze dwóch żołnierzy 
pruskich, których pochowano opodal. Herb Hau- 
kego jest- wyciosany u szczytu piramidy, a poni­
żej stoi napis :

Bosak-Hauke 
nee le 19 mars 1834 

niort le 21 janvier 1871.
Noble enfant de la Pologne, 

f u t  en 1 8 6 3  un de ses 
D Ptus bruves defenseurs.

son 1871 vintl ««■«*•' 
niw  ■ ^ P ° u r  i a - France,

y Jego cnoty, jege1-waleczność

7 j ar , miłoś5 ■Znalazły licznych, naśladowców 
a krft'? jego m ścicieli!

Rrzeszło dwa tysiące osób przybyło z Dijon. 
Plombieres, Talant, Daix, Messigny, Darois, Pre- 
nois, Y al-Suzon  i t. d. na obchód pośWiętmiia 
pomnika Bosaką. Widziano tam deputacje z

j \ ‘

Tfll
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Cliaion, z Montbard, kilku dzielnych oficerów ar­
mii Wogezów, jenerała Bordone, pólkownika ar 
tylerji 011iviera, uczonego inżyniera Gauklera, ro­
daków i przyjaoiół jenerała Bosaka, garibaldzi- 
s t ó w - a  1 wreszcie członków komisji inicjatywy. 
Mianu wielką liczbę mów pogrzebowych.

—  „ b w it .“ Zapowiedzianego tygodnika li­
terackiego Sw it wyszedł onegdaj pierwszy nn- 
mer w dwóch arkuszach. Numer ten pod ka­
żdym względem jak najlepiej zaleca się tak pię­
kną formą jak i bardzo bogatą treścią. Samo 
wyliczenie artyaulów pokaznje szczególną dbałość 
redakcji o rozmaitość przedmiotu. Umieszczono 
w n im : Tryumf proletarjnszów, przez Adauia 
Mickiewicza z wstępem Agatona Gillera; Wyro­
cznia, przęz Adama Pajgerta (wiersz); Kalejdo­
skop, obrazy czasów i ludzi, przez Berlicza Sasa; 
Goethe i Descartes,~ stndjum przez dra. A. Zgór- 
skiego; Radziwiłł jv. gościnie, anegdota dramaty­
czna w 3 aktach, 1 przez J. I. Kraszewskiego; 
Przegląd literacki; Korespondencje.’ z Krakowa. 
Przegląd teatralny przez Bronisława Zawadzkie­
go; Przegląd muzyczny; Wiadomości naukowe, li­
terackie i artystyczne.

— IX. Ogólne zgromadzenie delegatów
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem skie­
go. Wczoraj dnia 3. lutego o godzinie 1 1 1/2 z 
poi. zagaił p. Maurycy Kraiński, prezes Rady 
zawiadowczej zgromadzeuie, wzywając je  do wy­
boru przewodniczącego. Przy wyborze .otrzymał 
na 46 glosujących lir! Krasicki głosów 37 i o- 
bjął przewodnictwo.

Hr. Leszek Borkowski zarządał odczytania 
protokołu VIII, zgromadzeuie delegatów z powo­
du, iż wkradł się tam ustęp, który zdaniem jego 
do protokołu nie należy, a mianowicie raził wnio­
skodawcę protest przez 18 delegatów ] przeciw n- 
dzieleniu djrekcji nagany z powodu postępowania 
jej w stosnukach z Khchmayerem wniesiony. Po 
krótkiej nad tem dyskusji prrzyjęto wniosek hr. 
Borkowskiego, aby odnośny ustęp z protokołu 
był opuszczony.

Na wniosek p. Ponińskiego uchwalono, ażo- 
ny protokół poprzedniego ogólnego zgromadzenia 
delegatom na 4  tygodnie przed następnem zgro­
madzeniem rozsyłać.

Pietruski zdawał następnie sprawę z usku­
tecznionych 4 wyborów delegatów, które uznano 
za jrażne.

Przewodniczący, nr. Krasicki, odczytał ua- 
stępnio sprawozdanie z czynności dyrekcji za rok 
1871, które podamy w następnym numerze.

W myśl §. 81 . statutn występuje z pomię­
dzy dyrektorów i zastępców co trzy lata połowa. 
Z upływem pierwszych 3 lat po pierwszych wy­
borach rozstrzyga, 0 wystąpieniu los. Na wniosek 
del. Szumańczowskiego wrzucono nazwiska dyrek­
torów i zastępców do urny, a pan Kraiński wy­
ciągnął imiona dyrektorów pp. Pajączkowskiego i 
Wiktora, zastępców p p .  Podlewskiego i Orłow­
skiego jako wystąpić mających. Przy ponownym 
wyborze, który natychmiast nastąpił, wybrano je ­
dnak tych samych, mianowicie na 56 głosnjących 
otrzymał p. Pajączkowski 52, p. Wiktor 5 0  g ło­
sów;" na 54 głosujących otrzymał p. Podlewski 
4 7 / Orłowski 29.

Wniosek p. WybranowsKiego, ażeby podobnie 
jak protokoł poprzedniego zgromadzenia rozsyłano 
delegatom i sprawozdanie dyrekcji na kilka tygo­
dni przed nowem zgromadzeniem, upadł —  na­
tomiast uchwalono to co do wniosków, przez dy­
rekcję ogólnemu zgromadzeniu przedłożyć się ma 
jących.

Pomiędzy wnioskami dyrekcji znajdował się 
także wniosek, aby zajęto się wypracowaniem re­
gulaminu dla ogólnego zgromadzenia. Pan Krze- 
czunowicz nadmieniając, iż nawet w angielskim 
parlamencie niema regulaminu, i zwyczaj roz­
strzyga, a więc i tu regulaminu nie potrzeba, a 
nawet byłby szkodliwym, gdyż dopiero powstawa­
łyby różne wątpliwości. Na wniosek p. Krzeczu- 
nowicza przeszło zgromadzenie nad tą kwestją 
do porządkn dziennego.

_ Następnym punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie komisji rewizyjnej nad zamknięciem 
rachunkowem/ Wnioski, które p. Marasse imieniem 
tej komisji przedłożyiA były następujące:

1) Zgromadzeuie udziela dyrekcji absoluto- 
rjum z administracji majątkn Towarzystwa za rok 
1871 . a zarazem wyraża tejże swe nznanie za 
gorliwą pracę, podjętą okoio dobra instytucji.

2) Zgromadzenie przeznacza 1 .0 0 0  złr. do 
dyspozycji dyrekcji ną wsparcia i zapomogi dla 
urzędników i sług Towarzystwa.

3) Zgromadzenie poleca dyrekcji, aby z e- 
fektów wartościowych wlasnbść funduszu rezerwo­
wego stanowiących 5 0/o'~bblig-i diugu państwa, 
i- 5°/0 losy pożyczki państwowej wartości imiennej 
1 0 .000  zlr. po kursie jak najlepszym sprzedał.

Pierwszy wniosek przyjęto tylko co do u- 
dzielenia absolutorjum —  drugą część, uznanie 
zasłng dyrekcji, ną wniosek ką. Sapiehy opu­
szczono. ■ i • ’ "J i

Nad drogim i trjteeim wnioskiem dlnga wy­
wiązała sie dyskusja. Hr. llusocki imieniem dy­
rekcji wnosił poprawcę, do 2 ., ażeby zamiast 
kwoty 1 .000  zlr. połażono 2 .0 0 0  złr. na zapo- 
nłogi. Zabierali głos i p. Krzeczunowicz, Zbyszew- 
ski, Korzeliński, Hubicką Borkowski, Łodyński. 
Niektórzy mówcy chcieli mianowicie połączyć.roa- 
atrzyganie tej kwcstji z załatwieniem P ^ J '  
rzędników P podwyższenie płacy, —  ostatecznie 
jednak przyjęto wniosek komisji rewizyjn.

Również nad trzecim wnioskiem długa wy­

wiązała się dyskusja. Pizeważyło zdanie, że u- 
chwalenie tego wniosku byłoby wciskaniem się w 
atrybucje dyrekcji statutami zastrzeżone, jakkol­
wiek p. Marasse dowieść usiłował, że jest to 
sprawa ważniejsza, która należy do zakresu ogól­
nego zgromadzenia. Wniosek trzeci odrzucono. ‘ 

Koniec posiedzenia o. 3 popołudniu.

Gospodarstwo
‘“ ■r.

przemysł i  handel.
W rocław  31. stycznia. (Kor. Cr. jV.) Po­

wietrze dzisiejsze dla nas—  nie przyzwyczajonych 
o tej porze chodzić po błocie —  prawdziwą jest 
zagadką i każdy się pyta co dalej będzie. Pod­
czas gdy rolnicy nie bardzo dowierzają tej nie­
zwykłej łagodności powietrza, w słusznej obawie 
aby jeszcze miesiąc luty nie dopomniał się o słu­
żące mu odwieczne prawo —  świat handlowy 
przeciwnie, jak gdyby upojony tem ciepłem po­
wietrza już samą wiosnę przed sobą ujrzał, my­
śląc, że wszelkie niebezpieczeństwa, jakiemi zi­
ma siewom zagraża, już przemiuęły i że widoki 
dobrych urodzajów ceny ziemiopłodów niezawo­
dnie zniżą. Przy takiem usposobieniu ze strony 
kapujących, giełdy i targi prawie wszystkich kra­
jów bardzo znaczną okazały chwiejność i ceny 
już częściowo ustępować zaczęły. W końcu je­
dnak zimna rozwaga widocznie wzięła górę i op­
tymizm targowy bardzo ochłodniał; dziś już bo­
wiem zewsząd nadchodzą wiadomości o zuacznem 
wzmocnienin usposobienia, nawet na tych placach 
gdzie ono najprzód słabnąć zaczęło — choć po­
wietrze dotąd nie przestało być ciepłem. To zaś 
tembąrdziej godne uwagi, że dowo zj na Zacho-_ 
dzie, choć wprawdzie zwolniały,’ ale jednak bez 
znaczenia nie są.

Do Marsylii np. przybyło w ciniu 23.. nm. 
_z Odessy 4 0 .0 0 0  hectolitrów , z Nikolajewa 
1 2 .0 0 0  hectol., z Taganrogu 9 .0 0 0  hoctol. itd. 
razem w jednym dniu 7 4 .0 0 0  hettolitrów zboża,

. co jednak cen obniżyć niepotrafilo. Pod wpływem 
itego nowego zwrotu i nasz plac dzisiaj bardzo 
stale okazał usposobienie , a nawet c«ny nieja 
kiej doznały podwyżki. Na ostatniej giełdzie na­
szej notowano za 1 0 0 0  kilogr. (około 1786  f. 
wiecu) pszenicę ua ten miesiąc 77 tal., żyto na 
iuty-marzec 5 4 '/4 tal., na marzec-kwiecień 5 4 3/4 
t a l , na kwiecień-maj 5 4 3/4 tal., na maj-czer­
wiec 55 '/2 tal., na czerwiec-lipiec 56 tal Na 
dzisiejszym targu naszym przy stałem usposobie­
niu płacono ceny 1 do i 1/* sgr. ua 100  kilogr. 
wyższe i piękne ziarno wszelkich gatnnków zboża 
łatwo znalazło kupca, pośledniego jednak sprze­
daż dosyć utrudnioną była, rzepie koniczyna 
słabszy tym razem znalazły popyt. Notowano.

Pszenicę za 10 0  kilogr. (około 179 f. w .)
6,Vs T“ 8 7i2 tal- V  1 Tf  '*/ '

- Żyto za 10 0  kilogr. 5 —  5 8/15 tal.
Jęczmień za 10 0  kilogr. 4 J/2 —  5 2/l6 tal.
Owies za 100  kilogr. 4 ’/4 —  4 '/2 tal.
Groch za 1 0 0  kilogr. 5 1/4 —  5 17/3» tal.
Łubin za 100  kilegr. żółty 3 ‘/ia —  3 2/6

tal., niebieski 3 —  3 ł/# ta l.
Rzep za 100  kilogr. 1 0 7/12 —  12 tal.

“ V  Rzepik za 100  kilgr. IO 1/* —  1 12/2 tal.
Koniczyna ąa 5 0  kilogr. (około 9 0  f. w.) 

biała 19 - 2 4 '/, tal. czerwona - 1 4 V, —
2 0 /3 t a l . ' ? ( ) Ł) -  1  \ £  ,

“  Okowita l* 100  litrów (1 0 0  kwart pois.j 
100°/0 Trall. w miejscu 2 3 '/6 tal. Tak samo na 
luty-maizec, na kwiecień-maj 2 3 5/8 tal., na 
maj-czerwiec 24 tal., ua czerwiec-lipiec 24  */# tal.

Banknoty austrjackie 8 7 s/4 tal. za 15 0  zł.
Banknoty rosyjsko - polskie 8 3 1/4 tal. za 

90  rubli.
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto­

cki i spółka. Filia wrocławska.

—  Stan wkładek kasy oszczędności w 
S tan isław ow ie był z dniem 1. stycznia 1872  
3 2 9 .1 2 0  złr. 54  ct., w styczniu 1872  złożyli 
17 .906  złr. 13 ct„ w styczniu 1872  wyjęli 
8 .176  złr. 38  ct., przybyło zatem 9 .7 2 9  złr. 
75 złr., a stan wkładek z dniem 31 . stycznia 
1872  wynosi 3 3 8 .8 5 0  złr. 29 ct.

Ostatnie wiadomości.
Komicznie wyglądają rozumowania Da. 

Polskiego o rokowaniach z Niemcami co do 
ugod) galicyjskiej. D ziennik P. nie wierzy, 
żeby Niemcy Polakom nic dać nie chcieli, a- 
gdyby istotnie tak było, to przypisuje winę 
tak Niemcom, że mc dać nie chcą, jak Po­
lakom, że — no, że delegacja i tego nic 
brać nie chciała! Poczekajmy jeszcze dni kil­
ka, a wyjdzie najaw _cała nędzota polityczna 
D ziennika Polskiego, który prawił od dwu 
lat blizko o gotowości Niemców nietylko do 
nadania, lecz nawet do narzucenia odrębności 
Galicji. “■Tymczasem tylko jeden Rechbauer 
w niektórych mniejszej wagi sprawach popie­
rał Polaków, a i ten odstąpił zupełnie od. 
projektu ugody galicyjskiej, który był przed 
łożył przed dwoma laty -Wydziałowi konsty­
tucyjnemu. Klub zaś konstytucyjny, złozony 
tak ze skrajnej lewicy jafc i z lewicy samej, 
uchwalił popierać elaborat podkomitetu bez 
wszelkiego oporu. Co zas ten elaborat za­
wiera, podaliśmy wczoraj we wstępnym ar­
tykule. Oto po prostu rzecz powiedziawszy 
wiernokonstytucyjni nic nie chcą dać Galicji’ 
lecz dążą do rozwiązania sejmu galicyjskiego.'

Lwów,1 z Izby handlowej 
dnia 3. lutego 

II . Akcje za sztukę
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku Lip. gal. z wpł. 60 /„ 

„ Łrajow. z wpl. 40°/0 
II. L isty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/„ w. a. 
Tow. krod. gal. 4°/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6 °/„
Gal. zakł. kred. włość.
III. Ohligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galio.
Poi. głod. z r. 18C6 po 7*L 

1Y. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondar 
Pół imperj&ł rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr 

Wiedeń d. 30 lutego. 
Papiery państwa aastr. 
renta an tr. w. a. 5 '/4 

s* <> „ s-ehrem
P o lesk a  o r t.* i .  1839

plącą | żądają
zlr. wal. a.

266 00 267 CO
164 00 165 0 0
160 00 162 00
00 Cl0 64 < 0

83 00 83 50
75 00 75 60
88 60 89 00
91 00 91 75

r
75 £o 76 00
00 00 00 00

5 35 5 40
5 33 5 41
8 95 9 06
9 18 9 33
1 77 1 84
1 b6 1 57
1 69 1 70

112 0( D 4 00

C1 8E 63 00
72 3( 72 40

313 51 314 5

Pożyuzka loter. z 1854 95 ii-
J.860 106 0! 

;; 1864 i4> 75
podatk- z r. 1864 120 5 

Listy zas tawu o domen. 121 00 
Oblig. uidemm-z. gal. 75 50 

. ,  *> , buków. 7-1 50
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie

1 »"««•

S Ł ta ‘
Akcje przemysłowe.

Budow-nicz. Towarz. austr, 
Borysł. Petrol. Comp. '
Forstpr. Hand. Gasell 

Akcje kolejowe.
Alfóldzka 
Karola Ludwi 
Wólno-na FoHr-suds 
Franciszka Józefa

płacą Jżgdają
zlr. wal. a. 

b ~ o 1
104 55 
U 9 CO
121 50
122 CO 
76 O) 
70 JO

458 50 359 00 
57 (X)

348 50 
140 00
000 00

89 50 
000 00 
00 00 

845 00 
114 50

50 00 
349 00 
14G 50 
100 00 
90 50 

000*00 
00 00 

868 00 
115 00

123 PO 
00 00 
30 50

188 50

123 25 
00 00 
31 50

184 50

Lwowako-Czeruiow, Jassy 
Rudolfa 3
Siedmiogrodzka 
Staatababn ’ 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włośdańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4

k o ;n v u n u o
Bank nar. austr. 5°/0 m. k

»i 11 »i 5 o w*
Bodenoredit w srebrze 5°;„

„ w. a. 5°/„
Kol. obi. z płer. 5 U 

jwol. od p. d., prc. srebr. 
Alfóldzka kolej

265 251268 75 
W 00 mu 00 

211 50 212 OC

Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

_ .  z r. 1867

Br doi! z
1 HI. em.

plącą [żądają • ' .................. -
płacą 1żądają1 1

złr. wal. a.

Siedmiogrodzkiej
złr. waL a.

164 0 I16.1 i 0 92 25 92 75
169 00 170 00 ćołudniawej kolei 113 00 114 00
186 00 187 50 Państwowej kolei 133 25 133 75
410 00 411 CO (108/o podat. prot srebr.) 

Czeska zachodnia220 50 •221 60 96 90 97 10
237 50 233 00 Elżbiety nowa 000 OJ 000 00
163 75 164 25 (100/„ podat., prot. w. a.)
165 75 166 50 Elżbiety dawna 96 00 97 00
87 10 87 3 Ferdynanda północn. m. k. 91 50 92 00

» i, w. a. 88 50 89 'JO
88 75 89 25 Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredytowego91 50 91 75 189 fO 190 00
73 00 75 00 „ Rudolfa 14 50 16 50
83 UO 83 00 „ Stanisławowskie 24 00 26 00
89 90 90 20 „ Kcglevich 14 00 19 00
00 00 00 00 „ hr. Palfy 27 00 29 05

106 00 106 50 „ ks. Salm 41 75 42 50
85 50 86 00 „ br. St. Genois 31 50 32 60

, ks Windischgratz, 23 00 25 00
„ Waldstein 21 00 22 00

94 00 94 00 „ ks. Klary 38 50 39 50
104 00 104 25
107 00 107 50 Dewizy (3- miesięczne.)

84 20100 50 101 50 Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.

83 90
90 00 90 50 44 00 44 05
81 OJ 81 50 Londyn 10 f t  szter,

Frankf. 100 zł. ol. w. p. N
113 10 114 OC

94 751 94 75 95 00 95 2 )

spodziewajiic się, że po nowych wyborach do 
sejmu wydobęcfą z sejmu galicyjskiego 10 od 
14 delegatów księży i chłopów ruskich. _pi j  
których pomocy - zrobią co zechcą, mając 1 
komplet zabezpieczony, i dwie trzecie gloso w. 
Koller, namiestnik Czech, zapewnił, ze przj 
ponownych bezpośrednich wyborach dostar­
czy Radzie państwa ~Z"kurji własności więk­
szej jeszcze 15 centralistów. Więc na co da­
wać Galicji cokolwiek,® gdy potem i bez jej 
pomocy się obejdą! I  dla Galicji uchwalą 
wtedy bezpośrednie wybory. , , ,

Że dziś z kretesem całej a całej rez0; 
lucji nie odrzucają.’ lecz zostawili strzępki, 
chociaż tak zastrzeżone, iż nigdy nie wejdą 
w życie, to przypisać należy ' oglądaniu się 
ministerstwa na sfery wyższe i ua Węgry- 
Chcą oni zwalić winę na Polaków. „Dawaliśmy 
co tylko można było -bez naruszenia jedności 
i potęgi państwa. Polacy są tem niezadowo­
leni. Więc trzeba sejm rozwiązać, aby szu­
kać zgodniejszych, t. j. niczego meżądających 
żywiołów! “

A Da. Polski także pisze, że trzeba ro­
związać sejm, bo i nasza .delegacja winna, 
że ugoda nie przyszła do skutku ! Mój Boże! 
Nasza delegacja tak spotulniała, iż byłaby 
przyjęła bardzo umiarkowaną ugodę, ale po­
dobnego elaboratu nie przyjmie żaden Polak. 
Nie na korzyść bowiem by się obrócił, lecz 
na jego szkodę. '  '

Z jaką dobrą wiarą rokowano w podko­
mitecie, niech posłuży fakt, którzy sami Niem­
cy rozpowiadają sobie. Gdy delegat nasz po 
odrzuceniu ustawodawstwa cywilnego, żądał 
przynajmniej ustawodawstwa pupilarnego dla 
sejmu, przedstawiając konieczność z przyczy-' 
ny odmiennycli stosunków, to dr Giskra za­
rzucił, iż Galicja dlatego żąda pupilarnego 
ustawodawstwa, aby módz malwersować ma- 
jątlri sierocińskie!

‘ Ks. Kuziemski podał prośbę do cesarza, 
aby mu przywrócono wszystkie godności, po­
sady i pensje, jakie posiadał przed nomina­
cją swą na biskupa chełmskiego. Prośba ta 
podobno odesłaną będzie do sprawozdania 
namiestnictwu tutejszemu.

1 Dalsze wiadomości, które otrzymaliśmy 
z Wiednia, podamy w jutrzejszej Gazecie.

T e l e g r a m y  G a z e t y  N a r o d o w e j .

W e r s a ]  3. lutego. Broglie wraca 
do Londynu dla rokowania o zmianę trak ­
ta tu  handlowego. Dopiero wrazie nieuda- 
nia się rokowań, będzie tra k ta t  handlowy 
wypowiedziany. Fałszyw a je s t wieść W 
Prusy w razie zapłacenia całej kontrybu­
cji, zażądają innych rękojmi, uim opu- 
zsczą zajęte ziemie francuskie. P rusacy te­
go nie oświadczyli.

~  Konstantynopol 3. lutego. Ad­
m irał Ibrahim  Basza mianowany mini­
strem  m arynarki.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  L u d w i k a ,

(Podług zegaiu lwowskiego.) 

Odchodzą  
ze Lwowa do Krakowa o g. 8

do Czerniowiec
3
8

v
* ~ » 

» n 12 „

do Brod. i Zlocz. _ 8  .” fi
11 „

z Krakowa

zGzermo wiec

z Brodów i Złoczowa

Pr*y chodzą
do Lwowa o g. 7 m 

» » U
-  7 
» 2 
, 7
.  2

7 wieczór. 
30  rano.
32  rano 
2 0  w nocy. 
52  rano.
50  wieczór.

37 rano.
—  wieczór

'  r
— wieczór 

, 30 w nocy 
, 24 wieczór

50  w nocy

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 3 . lutego. 1872  

godzina 2 min 3 0  popolndniu.
Wiedeń. Akcje franko austr. 138 5D.^We- 

gierskie kredyt. 1 7 2 .5 0 . Anglo-austr. 35 7 .5 0 . 
Unionsbank 3 0 4  50 . Kolei Karola Lud. 2 6 6 .7 5 .  
Kolei siedmiogr. 189  5 0  Kolei poludn. 218  5 0  
Kolej Alfolda 183 .50 , ; Kolei Elżbiety 249  0 0 .
K olej Iw ow sko-czern iow . 1 6 4  0 0  W ęg . N o rd o st
165 .50 . Kolei północnej 226 .00 . Koloi Rudolfa 
169 75, Węgierska Ostbabn 152 .50 . Indemnicari-j 
galicyjskie 75 .50 . Losy z roku 1864  149 .00 .
Usposobienie: cicho.

JS" a d esła n e .
Powołując się na artykuł, zamieszczony nie­

dawno w paszom piśmie o proszku Komeuburskim 
dia bydła, czujemy się spowodowani, artykuł ten 
poddać bliiszamu omówieniu, w tem przekonaniu, 
że się panom gospodarzom i posiadaczom koni 
przysłużymy.

- Proszek Korneuburski dla byd ła  nabył so­
bie od piętnastu lat tak wielkiego rozpowsze­
chnienia poza granicami Austrji, w Niemczech, 
w Księstwach Naddunajskick i większej części 
R osji, a nawet w Szwaj carj i i Francji, że go 
używają w stajniach króla pruskiego, tudzież w 
stajniach ; królowej Anglii, i że o nim nrzęda 
stajenne bardzo zadawalmująco się wyrażają. 
Udzielone koncesje temu proszkowi dia b y lla  
przez wysokie władze austrjackie, saskie, tudzież 
odszczegóinienia medalami w Hamburgu, Paryżu, 
Mnichowie, przez wiedeńskie Towarzystwo ku 
ochronie zwierząt podnoszą właśnie zaletę tego 
środka, a tem isamem czynią wszelkie dalsze za­
chwalanie zbytecznam.

Zadawanie proszkn Korneuburskiego zwie­
rzętom domowym wywiera na stan zdrowia bardzo 
korzystny wpływ, bowiem powiększa czynności 
organów trawienia, wydzielanie części pożywnych 
odbywa się szybko ,  a tem samem usuwa wpły­
wy zarazy na bydło, której najczęściej podlega. 
Wywiera leczniczy skutek u koni podczas zołzów, 
kolek, w braku apetytu; u bydła przy podojach 
z krwią, wzdęciu, do polepszenia m leka, a pod­
czas cielenia się działa bardzo korzystnie — u 
owiec reguluje cały ustrój i usuwa mnogie s ła ­
bości brzuszne.

Składy proszku Kornenburskiego zamieszczo­
ne są w ogłoszeniu drugostronne™.
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PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PP GRIMAULT fTĆl^PTEKABZYwPARYZU

1 tnt ói iA. 
F A M I L I J N A

W  S t a n i s ł a w o w i e  od 1. maja 1872 jest 
1 wynajęcia •

1866
VvIEDEŃ 

nagroda państwowa 
za siew nik .

1803
HAMBURG

wielki medal
srebrny.

1857 
WIEDEŃ 

wielki srebrny
l i i e d a 1.

1866
- W IEDEŃ  

nagroda kolekeyjna 
4 0  dukatów .

■ K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (padaczkę)
'czy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych I> r. O. E J I l i s c h  

W  ł i e r i l n i e ,  teraz N e n r i b u r g o r g a s B e  8.
Już setki znpełuie wyleczonych. lo£g 35—4')D yrekcja  galic. Tow arzystw u kredyt- s ^emsk. w zyw a  

niniejszem  posiadaczy  listów zastawnych h a m onetę konw en­
cy jną  opiew ających, od ?'• 1843 do 1860 w łącznie
w ydanych  u je s zc ze  w niew ielkiej liczbie z  obiegu _ nieścią­
gnięty cht ażeby raczy li rzeczone l i s ty  zastaw ne> w ym ieniać na
listy zastawne na walutę ^Ustryjacką opiewające
w kasie galic. Towarzystwa kredyt, zioinskiego, lub w Banku 
dla handlu i przemysłu w Krakowie ? u P- Kendlera w Wie­
dniu, p. M ainrotha w Poznaniu- P- Kronenh^rga w Warszawie, 
co bez wszelkich kosztów si@ uskutecznił1 1 2 uw^ględnioniein 
różnicy kursu.

Z Dyrekcji Towarzystw a kr^tyt. zicinsk.
We Lwowie dnia 18. stycznia IB72.

W e  w s i  P o h r c b r e  p o d  Z b w r o -
w e m  pow. Złoczowski, jest

K £ A L A r^ Ć
ćwierć mili od dworca koleji żelaznej polo 
żona, z 170 morgów prżoztrzeni w dobrej 
glebie składająca s i ę , każdego czusu za 
mierną cenę z wolnej ręki du sprzedania " 

Bliższa wiadomość na miejscu u Wncj 
J. K. poczta Zborów. 1347 1— 1

No-wo urządzony handel
t o w a r ó w

galanteryjnych i norymbergskioh

we Lwowie,  jilac M arjacki 1. 7.

poleca swój obficie zaopatrzony skład

j iFAJANSl
wyrobów z masy kamiennej, naczynia kucbunuegu ł  yuiaiłowanej blaeny, 

najrozmaitszych przedmiotów z drzewa i chińskiego srebra 
po najn iższych  cenach.

Z powodu zwinięcia jut0i'eSU

Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Z

Soeben ersch ieu  lin* W erk :
3. seh r verrn«h»’te 
(A u lla g e .)

* - t a £ ¥ * » * v
i l 11  ^  ® n  n « d  l I e l D ‘ ‘ł ^ n

.  l l ir s » c  MUglień .wr ,1.T

 ...........
^ ac 6 lla l

Orilinationsanstalt 
fiir geheime 5f  ramkliciten

t |>,« s o n <1 c» r  s  fc* c 1» w a c U e ) von

Med. Dr. Bisenz,
S t a i l t ,  Kurrentgasse 12 .

T iigliche O rdinalion vo» i j — 4 Uhr.
Auch wird ilurcit Correspondeng behaud^lt nna 
werden d ie ftlcilicauient c k csorgl, (Ohm* P o s l-  

nacłinahm e.)

Selbstbcliamllniig geheiuier Krankhcitcn 
Necessaire Antiblenorrheene

sur Selbstbeb.iHdlunjT der trenitall'lusge (T r ip p er ). 
en lh ąlt die u t c s U ic t t  uiid M c.licainentc aanwnt
nelelirenden Ihslructioneil IDr S elb stb eh a io llu »g  
des Irippera olmr w eiter e  Srztliclie H ilfe ; *" 

ktfziehen von der O rdinationsanstalt dvs
Med. Dr. Biseiise, 1070 36—50

“titg lieił der W iener m edic. F acu lliit e c (, e e l . .  
W ien. C urieiilgasK e N . la .

Preis : 10 11. ii. W.

Dra Schwaigera
Ekstrakt roślinny Wielki transport nowych

F ( ) l i T E P i  A ^ Ó  W s
z najprzedniejszych fabryk mianowicie :•$ 
B e s e u d o r f ę r a  S t i e U ^ r a  ,  F r o m b e r -
eera , Schweighofera, Heitzuiana, | 
Sclmahla, Frltza i innyCu — 

otrzym any d o  s k ła d u

L n d w ik a  M arka
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. a-

C e n y  f a b r y c z n e .  ____

SIROP zelazisty
w  p o ł|r£ e n ip  

K w ytw orem  ie  skórek p o m ara ica  i * 
Quarsia Am ara  ja k  rów  n ic i

z io u an em  żelaza
p , J.-P. L-EOZE, apteUaria

Ulica des Lions-St.paul\ 2, w p“rj-ia
Że lazo w sian ie  c ie k ły m  najdogodniej 

p rzysw ajać się  daje przez kpżdy 01 tonizm  • 
u życie jego w  ly m  ałunie n ie  w ysław ia  
na żadne niebezpieczeństw o, a skuteczniej
działa ja k  przygotow ane w  p ig u łk a ch , lub  
w cu k ie rk a ch  D ziałan ie  teg„ sy ro p u  jeat 
toniczne  z pow odu że laza; przeciw-go- 
rgethow e  z pow odu p m ssia  am ara , roz­
puszczalne i  pow odu skó rek pom arań­
czow ych w aktad jego w chodzących. Jest  
10 najlepszy środek w z m a c n ia m y  dla 
slah vch  i w ycieńczonych tem peram entów  
najpew niejsze pom ocnicze lekarstw o p, zy 
użyciu tranu w ielorybiego, a to z powodu  
w łasności skórek, pom arańczow ych tak 
pow szechnie ocenionych we w szelkich  
słabościach żo łądka, w tru d n ćm  tra w ie ­
n iu  i  w b raku  apetytu.

D ostać można w IV o /szaw ie  w  skła­
d ach  inateryalów  aptecznych p p . G a l-  
lego i S p ie ss a ; w Jfrn ś o w ie  w  aptece  
P .  T ra u cz y ń sk ie g o ; w w  P oznaniu  w 
aptece p. doktora M ankiew icZ 3 ; we 

^L w aw ir  W aptece p . P iotra M ik o lasch .

P ig u łk i d la psów
no tinnutawiił rl mcrmofn-i-Ł J T** _

przez Franciszka Jana KsÓzd^w Kor- 
nenburgu, • Ł

na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsje 
reumatyzm i zwykłe choroby psów 

N iezaw odne środki zachowawcze 
p rzec iw k o  wściekliźnie.

Cena jednego pudełka 80 ct. w. a.
Niw sfałszowanych można dostać

we L w o w i e  u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza A. Bcrlinera, i Zygmunta Ruckera; 
to  K r a k o w i e  u Jawornickiego, w Tarnoioie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisław ow ie  w 
aptece Stechorade Sebenitz. 3 —10

Wydawca, i właściciel Jan Dobrzaóiki. Jdedaktor odpowźediialBj Platon Koitecki X  drukawi „ £ h u e tj Narodowej** pod » m d o m  A. 8k»rl».


